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Zmiany w rządzie 
angielskim. 


= Przez setki lat pierwowzór parlamen- 

 taryzmu europejskiego — parlament an- 

_£ielski — oparty był o strukturę jednoli- 
tą i stałą: istniały w. parlamencie dwa 
Stronnictwa tylko; które z nich w wybo- 

_ rach zdobywało sobie większość — obej- 
mowało ster rządu.  Konserwatywni 
»torysi* i libezalni „wigowie* luzowali 
Się w ten sposób w sprawowaniu wła- 
dzy nad imperjum brytyjskiem. 

Ta dwupartyjna struktura parlamen- 
tu angielskiego ułegła zmianie, gdy z 
urn wyborczych wyszedł trzeci partner. 
reprezentujący ideologję socjalizmu. „La- 

our Party“. zmieniła ustrój parlamenta“ 
Tyzmu angielskiego, wielowiekową tra- 
dycję dwupartyjnego parlamentu. 

Od tej chwili poczęły się stosunki w 
Dariamencie komplikować; to. co okre- 
Sląqmy mianem „kryzysu parlamentaryz- 
Wu europejskiego” poczęło działać rów- 
hież i na terenie Anglji. Niebawem po-|! 
Częły się przez secesję i rozłamy mnożyć 
darije; rozpoczął się proces rozdrobiiie- | 
tia partyjnego, tendencja do wielopartyj | 

ictwa. r 
Z AE zd 2 zasób) 2. — „tory 
$w“ i „wigów“ — ostatnio w parlamen- 
te Eia ai wyłoniło się aż 6 partyji. 
ę ewolucję trzeba sobe uprzytomnić 
obec ostatniego przesilenia gabineto- 
Wego w Anglji „którego treścią był upa- 
€k „gabinetu koncentracyjnego*, opar- 
lego na koalicji wielopartyjnej. 
_. Koncepcja „gabinetu koncentracyine- 
RO" narodził się w Anzlji przed rokiem 
Śdy funt szterling załamał się, a rządy 
Labour Party“ -okazały się bezradne 
Vobec pogłębiającego się kryzysu gos- 
$ dodarezego. Była to zatem koncentra- 
"lą prawicowo-centrowo-lewicowa, ma- 
4ca przeciw sobie jako opozycję w par- 
amencie 2 partie: pozostający pod prze- 
odem Lloyd George'a trzeci odłam li- 
ralny i radykalną grupe labourzystów. 
pozycja ta w gruncie rzeczy nie wiele 
ażyła, bo ilościowo reprezentowała się 
ardzo skromnie. 
` lona też nie była wcale przyczyną 
By, icia „gabinetu koncentracyjnego“. 
| Rą Zyczyna tego przesilenia gabinetowe- 
p kwila w rozbieżności programowej 
twnątrz „koncentracji* partyjnej. U kar | 
że w wyjątkowych chwiiach 
np. wojna czy kataklizm gospodar= 
SV lub finansowy) można przez krótki 
M S usunąć na bok różnice programćw 
h "tYinych i w imię dobra państwa po- 
ha .Chąć antagonizmów wzajemnych. Ale 
Radze? metę, w normalnym trybie 
zenia — jest to niemożliwe. Prędzej. 
| GW. Później różnice programowe rozsa- 
kt ią spoistość wielorartyjnego rządu. 
W Ą kres koalicji, z oportunistycznych 
daj Sdów starającej się zepchnąć na 
Wies” Plan to, co się zepchnać nie daje 
TnoŚć dla haseł programowych. 
Var ak się też stało w Anglji. Konser- 
W pesci już na wiosnę b. r. przeforsowali 
ej arlamencie wprowadzenie powszech- 
łęp,*TVfy celnej, a ostatnio — w myśl 
ał konferencji dominjiów w Ottawie 
Stanowili również i produkty żyw- 


Rh 


Polski tam brak c ni ze I 


Londyn. Agencja Reutera dowiaduje 
się, że rząd angielski rozważa możli- 
wość zwołania do Londynu konferencji 
5-ciu mocarstw. któraby zbadała spo- 
sób wyjścia z impasu. w którym znala- 
zła się Europa wskutek żądań niemiec- 
kich w dziedzinie równości zbrojeń. 

Berlin. Charge d'affaires ambasady 
angielskiej w Berlinie Newton złożył 
wizytę podsekretarzowi stanu w urzę- 
dzie Spraw zagranicznych Biilowowi. W 
czasie tej wizyty zakomunikował ustnie 
oficjalne zaproszenie Niemiec na konie- 
rencję mocarstw w Londynie. 


Paryż. Problem zbrojeń niemiec-|ra konferencja nie poweźmie żadnych 
kich stał się znowu zagadnieniem dnia.ldecyzyj, ale opracuje tylko propozycję. 


ważne rozmowy 


Paryż. Sir John Simon przybył o 
godz. 12,50 na Quai d'Orsay i został nie- 
zwłocznie przyjęty przez premjera Her- 
'riota. 

Londyn. Prasa londyńska przypisu- 
‘je duże znaczenie spotkaniu Simona z 
HFerriotem w. Paryżu. : Zwracają też: u- 
wagę na to, że Simon przed wyjazdem 
z Genewy odbył dłuższą rozmowę z 
wysłannikem Hoovera, Dawisem, zaś 
Herriot odbył rozmowę z ambasadorem 
angielskim w Paryżu, lordem Tyrrellem. 


Qwacyjne powitanie de Valery w Londynie. 


Londyn.  Onegdaj 
przybył z Paryża de Valera. Na dwor- 


cu Wictorji zebrał się kilkutysięczny | 


tłum Irlandczyków, którzy powiewając 
zielono - biało - żółtemi chorągiewkami, 
wznosili na cześć de Valery nieustanne 
okrzyki. 

Gdy de Valera wyszedł z wagonu, 
rozentuzjazmowany tłum począł krzy- 
czeć: „Niech żyje republika* i Śpiewać 
irlandzki hymn rewolucyjny. Policji u- 
dało się z trudem przeprowadzić de Va- 
lerę przez zwarty tłum. 

Naradv de Valery z członkami rządu 
angielskiego zaczęły się o godz. 11 rano. 

Liczą tu, że tym razem dojdzie do 
porozumienia w diz c ko Pda o WT WOP taa O e a aa długów parce- 


nościowe objąć protekcjonizmem ceinym 
Oczywiście liberali, iako rzecznicy wol- 
nego handlu. musieli to uważać za naru- 
szenie najbardziej programowego punktu 
swych zasad. Na tem tle właśnie dojść 
musiało do rozbicia twuru. niezdolnego 
w dłuższej praktyce życiowej do bytu — 
prawicowo-centrowo-lewicowego rządu 

Ostał się wprawdzię — po ustąpieniu 
liberałów z Herberiem Samuelem na cze- 
le i po wycofaniu się z rządu najpoważ- 
niejszego z labourzystów. Snowdena — 
sam szef partii nacjonalistycznej MacDo- 
nald., ale jest on w tej chwili tylko firmą. 
a nie reprezentantem partji. która coraz 
silniej zdąża w kierunku opozycji. 

Rola Mac Donalda w rządzie nosi 
charakter personalny: jest on niejako 
firmantem — tymczasowym rządu 
nawskróś konserwatywnego. Nie sądzą 


około północy |lacyjnych na zasadzie podobnej do tej, 


Inicjatywa angielska w tym kierunku 
proponuje zwołanie w Londynie konńfe- 
rencji czterech mocarstw: Anglji, Fran 
cji, Italji i Niemiec, dla ustalenia warun- 
ków, na jakich Niemcy podięłyby pono- 
wnie pracę w konferencji rozbrojenio- 
wej. 


Herriot. obawiając się izolacji Fram- 
cji w Londynie, zaproponował odbycie 
konferencji na terenie Genewy. Jedno- 
cześnie, jak twierdzą w kołach dobrze 
poinformowanych, postawił szereg wa- 
runków. Według francuskiego premie- 


francusko>"anglio 


W Lóńatnie twierdzą, że spotkanie w 
Paryżu wyjaśni sytuację co do dalszej 
taktyki mocarstw w sprawie niemiec- 
kich żądań rónouprawnienia w zakresie 
zbrojeń. a także w sprawie raportu Lyt- 
tona. 
* 
Paryż. Rozmowa premjera Herriota 
z sir Johnem Simonem trwała 1 i pół |ź 
godziny. Po zakończeniu rozmowy 
Herriot oświadczył jedynie: Rozmowa 
nasza była serdeczna, szczera i lojalna. 


jaką zastosowano w sporze pomiędzy 
Anglią a Stanami Zjednoczonemi w 
sprawie Alaski w r. 1903. 

Wówczas spór ten rozstrzygnęło sze- 
ściu znakomitych rzeczoznawców praw 
nych po trzech z każdej strony. Ten sain 
system ma być zastosowany w sporze 
pomiędzy Anglią a Irlandią. 

Londyn. Na Środowej konferencji z 
de Valerą postanowiono rozpocząć ro- 
kowania z dwoma krajami w sprawie 
rocznych spłat gruntowych jak rów- 
nież snłaty innych sum należnych Wiel- 
kiej Brytanii. Konferencja ma się odbyć 
w Londynie a otwarcie jej nastąpi pra- 
wdopodobnie 14 bm. 


też w kołach politycznych GTA ME PDS 
iaka sytuacja przez dłuższy czas mogła 
się utrzymać. Sądzą natomiast, że nie- 
bawem Mac Donald będzie musiał ustą- 
pić, a wtedy również i odpowiedzialność 
na zewnątrz za rząd obejmie szef kon- 
serwatystów Baldwin. który teraz z u- 
krycia kieruje każdym ruchem i pociąg- 
mięciem socjalistycznego firmanta. 
Swoją drogą, nic bardziej jaskrawo 
mie świadczy o głębokim upadku Il Mię- 
dzynarodówki, jak rola „firmantów* rzą- 
dów konserwatywnych. którą do nieda- 
wna w Niemczech. a dotychczas i w An- 
glji odgrywać podejmują się ambitni 
przywódcy socjalistyczni. Tak jak do 
upadku Bruenniga socjaliści niemieccy 


wspomagali rządy reakcyjne — tak i wli politycznego, 
stanowi parawan.|dów i w innych warunkach — dokonał 


Anglii Mac Donald 


aby |programowe zamierzenia. 


które będą ratvfikowane przez konfe* 
reńcję rozbrojeniową. 

Następnie Niemcy przed zwołaniem 
konferencji mają przyrzec lojalną współ 
pracę z konferencią rozbrojeniową. 

Jednocześnie Herriot zażądał udzia- 
łu w konierencii Polski i Czechosłowa= 
cii. Min. spraw zagranicznych Anglii 
Sir John Simon postawił również wnio- 
sek o przyciągnięcie Polski do prac kon 
terencji, oraz Belgji, która jest zainte- 
resowana bezpośrednio w sprawie nie- 
mieckich zbrojeń. 

Prasa niemiecka już wczoraj wyra- 
żała „obawy“ co do przyciągnięcia Pol- 
ski do konferencii. 
łach politycznych panuje jednak jedno- 
myślna opinia, że Polska musi brać u- 
dział we wszystkich akcjach politycz- 
nych dotyczących niemieckich zbrojeń. 
Ostatnie wybory do Rady Ligi dowo- 
dzą, że Polska jest traktowana jako nie- 
zmiernie ważny czynnik polityczny w 
Europie i że bez jei obecności nie mo- 
gą zapaść żadne decyzje na terenie mię- 
dzynarodow ym. 

Po rozmowach z francuskim premie- 
rem rząd angielski przyjął widocznie 
francuski punkt widzenia. gdyż upowa- 
żnił swego ambasadora w Berlinie do 
zaproszenia rządu niemieckiego na kon- 


ferencję. 
RZETWENE TOLL PIE PERCETOTE T S OS O T EESE ITNE E 


Sprawozdanie Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa. 


Warszawa. P. Prezydent Rzplitej 
przyjął wczoraj na audjencii prezesa N. 
I. K. dr. Jakóba Krzemieńskiego w to- 
warzystwie wiceprez. N. 1. K. Rugiewi- 
cza, który złożył Panu Prezydentowi w 
myśl odnośnych przepisów ustawy © 
kontroli państwowej sprawozdanie N, I. 
K. za okres budżetowy 1931-32. To sa- 
mo sprawozdanie prezes N. I. K. i wice- 
prezes złożyli następnie prezesowi Ra- 


Szlakiem kpt. Karpińskiego. 


Bagdad. Kapitan Karpiński wylądował 
tu wczoraj o godz. 9,15, po locie z Alepo. 
O godz. 15,50 kpt. Karpiński 
burzę wylądował na pustyni syryjskiej w 
odległości 800 km. od Bagdadu. 


Ale na dłuż- 
szą metę staje się to niemożliwe — tak 
jak niemożliwem dla Breitscheida czy 
Loewego stało się to w Niemczech. Nie- 
wątpliwie też Anglia będzie miała wkró- 
tce rząd, będący emanacją tych stosun- 
ków, jakie istotnie panują w parlamen- 
cie. A stosunki te wyrażają się w cy- 
frach: 472 mandatów konserwatywnych, 
50 labourzystów i 75 liberałów. W tych 
warunkach oczywiście najzdrowszą i 
jedynie normalną jest koncepcja rządu 
zwartej większości parlametarnej. 
Nawrót do rządu zwartej większości, 
biorącej odpowiedzialność za losy pań- 
stwa, jaki się dokonuje w Angħji, jest od- 
powiednikiem tego procesu społecznego 
jaki — z innvch powo- 


za którym konserwatyści realizują swelsię również i u nas. M. 


We francuskich ko- ` 


dy Ministrów Prystorowi, marszałkowi _ 
Seimu i Senatu oraz Ministrowi Skarbu., 


ominąwszy 


- Nowy cios w płace pracowników umysłowych w przemyśle. 


Katowice, Jak wiadomo, związek pra- 
codawców. przemysłu górniczo-hutniczego Wy- 
powiedział w dniu 25 lipca 1932 r. obecnie obo- 
Fwiązujące pobory taryfowe pracowników umy- 
towych na dzień 31 sierpnia 1932 r. Na bez- 
pośrednich rokowaniach związek pracodaw- 
ców wysunął żądanie obniżenia płac taryio- 
"wych począwszy od 1 września 1932 r. w wy- 
sokości 15 procent, przyczem związek praco- 
dawców powołał się na rzekome znaczne po- 
gorszenie się sytuacji gospodarczej od mie- 
siąca marca rb., to jest po ostatniem posiedze- 
niu komisji pojednawczo-arbitrażowej, według 


przemysłu obniżone zostały o 10 procent, Na 
wczorajszej konferencji przedstawiciel praco- 
dawców Tarnowski stanowczo domagał się 
obniżenia zarobków urzędnikom © 15 procent. 

Wywodom przedstawiciela pracodawców 
przeciwstawili przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacyj zawodowych, których zdaniem cy" 
fry produkcji zbytu z miesiąca czerwca 1932 r. 
nie mogą służyć za podstawę do oceny sytuacji 
gospodarczej w kraju. Tak samo nie mogą cy- 
iry te służyć za podstawę do decyzji w spra- 
wie żądanej przez pracodawców obniżki pobo- 
rów taryfowych. Przeciwnie przedstawiciel ze- 


której płace taryfowe pracowników ciężkiego | społu związków zawodowych pracowników 


umysłowych zażądał 10 procentowej podwyżki 
płac od 1 września br, 

Po wywodach obie strony udały się na na- 
rady. Pracodawcy widząc, że o 15 procentowej 
obniżce płac wogóle nie będzie mowy — opu- 
ścili salę posiedzeń, 

Punktualnie o godzinie 8,30 przewodniczący 
komisji arbitrażowej inż. Kossuth wydał wyrok, 
mocą którego obniża się zarobki urzędnikom 
o 6 procent do końca września r. 1933 z tem, 
że umowa może być wypowiedziana na trzy 
miesiące przed upływem terminu, 

Nowa umowa ma obowiązywać od 1-go 
października br. . 


Wstrząsająca katastrofa samochodowa. 


Autobus z pasażerami runął z mostu w głębiny rzeki. 


Warszawa. Dnia 4 bm. pod Siera- 
dzem wydarzyła się wstrząsająca kata- 
strofa autobusowa. 

Katastrofa miała miejsce koło godzi- 
ny l-ej popołudniu, Autobus, jadąc przez 
most nad rzeką Zegliną z szybkością 30 
do 40 km. na godzinę, (zamiast przepi- 
sowych 5 km.) wskutek złamania głów- 
nej sprężyny przedniego resoru, skręcił 
nagle na lewą stronę mostu, z całym 
rozpędem uderzył w barierę, złamał ją 
i z kilkumetrowej wysokości runął do 
głębokiej w tem miejscu rzeki. W auto- 
busie znajdował się konduktor, szofer, 
jego pomocnik, oraz 8 pasażerów: 3 ko- 
biety, jedno dziecko i 4 mężczyzn. 

Konduktorowi w ostatniej chwili u- 
dało się wyskoczyć tylnemi drzwiami 
wehikułu na most, pozostali wraz z au- 
tobusem runęli w wodę. Zamkniętych 
w autobusie ludzi ogarnęła panika. 
'Wszyscy tratując się wzajemnie, szu- 
kali wyjścia ze „skrzyni“, 

Jedynie szofer nie stracił zimnej 
krwi. Kilkoma uderzeniami gołej pięści 


rozbił szyby i wraz z pomocnikiem wy- 


dostał się na powierzchnię wody. Obaj, 


= mając pokrwawione tęce, z tkwiącemi 


w nich odłamkami szkła, nie myśleli o 
własnym ratunku, lecz pływali dookoła 
autobusu, aż wreszcie udało im się o- 
tworzyć drzwi i wydobyć z- wnętrza 
dwu pasażerów. 

Nie spoczęli, lecz.z godnem podziwu 
ibohaterstwem resztkami sił prawie, wy 
«ciągnęli jeszcze z pogrążonej pod wodą 
ikaroserji pewną kobietę i małe dziecko, 
Fialinkę Mikołajczykównę. 

„Tymczasem nadpłynęli łodzią zaalar- 
mowani przez konduktora robotnicy, 
zatrudnieni przy regulacji Zegliny, Wy- 


-dobyli oni z wody trzymających się le- 


|idwo na nogach szofera Henkego i jego 
pomocnika i usiłowali podnieść z dna 


rzeki pudło autobusu, aby ratować po- 


ostałych czterech pasażerów. Udało 


i Ax _ Jim się to dopiero po przybyciu straży o- 


gniowej. 


 Okupiona zbrodnia. 


30) (Ciąg dalszy.) 

Młoda wdowa oprzytomniała wresz- 
«cje i zapytała: 7 

— Jakeś się pan tutaj dostał? czy 
piechotą? Czy łatwo znalazłeś pan mo- 
ją lipę? 

— Konia zostawiłem u kowala we 
wsi, lipę odszukałem z łatwością, z po- 
wodu dziwnego przezwiska, toć wszys- 


cy ją znają. 


Rozmowa urwała się, nie wiedzieli 
o czem mówić z sobą. To, o czem mó- 
wić pragnęli, musiało pozostać na dnie 
duszy każdego, inny zaś przedmiot wy- 
dawał im się za banalny cały Świat zo- 
bojętniał, znikł. 

Czas ubiegał. Komet odczuwał nie- 
bezpieczeństwo tkwiące w dłuższem 
milczeniu, lecz nie wiedział jak je przer- 
wać, aby nie zranić jej i siebie... 

Sabina sama przerwała ciszę i rze- 
kła głosem zupełnie różnym od tego, ja- 
kim mówiła poprzednio. 

— Zimno, ciemno, trzeba wracać... 
— Głos jej brzmiał sucho, urywanie. 

— Zimno ciemno — powtórzył Kor- 
net, jak echo. 

— Jutro przyjść tu nie mogę, poju- 
trze także nie... potem brat mój oczekuje 
gości. 

— Wiem, pułkownik Hallen opowia- 


Autobus wyciągnięto częściowo z 


Mikołajczykowa, uratowana następ- 


wody. Znajdujące się we wnętrzu 4 oso-|nie przez szofera, błagała mężczyzn, by 
by nie udało się przywrócić do życia. | ratowali jej dziecko, gotowa sama zgi- 
Pozostali, uratowani, byli wprost nie- |nąć, byłe tylko jej maleństwo uszło 


przytomni ze szczęścia. 


śmierci. Na szczęście oboje zdołano wy 


Urywanemi słowami opowiadają o|ciągnąć z autobusu i uratować. Prawie 
strasznej trwodze, jaka opanowała wszy | wszyscy. z uratowanych są ranni, tak, iż 


stkich w zamkniętym i pogrążającym 
się coraz bardziej w głębinie wehikule. 


pO ich odwieźć do szpitala. 


Wyrok w sprawie olbrzymich oszustw Kellera. 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Katowicach odbyła się rozprawa prze- 
ciwko Marji Laszczak, kochance Augu- 
sta Kellera, głównego defraudanta, któ- 
ry, handlując drzewem, naciągnął sze- 
reg banków, poważnych firm i dostaw” 
ców na 1.200.000 zł., poczem uciekł za- 
granicę i przebywa w Wiedniu. 

Następstwem tej afery było zaaresz* 
towanie sekretarki Kellera, Marji Lasz- 
czak, łako podejrzanej o współudział w 
oszustwach. Dobrana para bowiem pu" 
ściła w obieg weksle na 486 tys. złotych. 
Weksle były sfałszowane, podpis gen. 
dyr. Biilowa z fabryki cellulozy w Ko- 
stuchnię był podrobiony. jak również i 
sama pieczęć tej fabryki. Weksie te Kel- 
ler zrealizował w: kilku bankach kato~ 
wickich, narażając je na straty w wyso- 
kości około 400 tys. zł. Kia 

Na wczorajszą rozprawę jako świad- 
ków powołano: dyr. Biilowa oraz wy- 
wiadowcę Wantułę. : 


Oskarżona Laszczakówna całą winę 
wzięła na siebie. Zeznała ona, iż sama 
sfałszowała podpis Biilowa i pieczątkę 
fabryki, lecz działała pod przymusem 
Kellera, którego nieślubną żoną była od 
12 lat. 

Dyr. Biilów nic ciekawego nie ze- 
znał, gdyż o fałszerstwie dowiedział się 
dopiero z gazet. Natomiast wywłiadow” 
ca Wantuła zeznał, iż Laszczakówna i 
Keller prowadzili skromny tryb życia i 
dużo pracowali. Gdzie się podziały zdo- 
byte oszukańczym sposobem 480 tys. zł. 
nie umiał powiedzieć, ani nie zdołał te- 
go wyświetlić. Tajemnicę tę wyjaśniła 
Laszczakówna. Zeznała ona, iż żadnej 
korzyści, ani ona ani Keller z tych, pier 
niędzy nie mieli: sowiecki dumping drze 
wny pochłonął tę sumę. Po przemówię- 
niu obrońcy p. mec. Zbisławskiego,. Sąd 
skazał Laszczakównę na 2 lata więzie- 
nia z zawieszeniem na 3 lata. 


Niemcy ostrzą sobie zeby na belgijskie ziemie. 


Berlin. Donosząc o proteście rządu bel- |traktatem wersalskim, jednak sposób prze- 
giiskiego przeciwko manifestacji w Krefeld | prowadzenia plebiscytu w Eupen i Malme- 


związku regionalnego z okręgu 


Eupen i| dy nie odpowiada założeniom traktatu 
Malmedy prasa twierdzi, że z niemieckiego | wersalskiego. 


Domagając się przywróce- 


punktu widzenia sprawa przynależności | nia ludności tych okręgów prawa samo- 
okręgów Eupen i Malmedy nie została do- | stanowienia o swoim losie, Niemcy uważają 
tychczas jeszcze ostatecznie załatwiona. | się za uprawnionych do dokumentowania 
Niemcy wprawdzie zagwarantowały w | swej solidarności z mieszkańcami wspom- 


pakcie locarneńskim granice 


dał mi, że jest zaproszony przez Henry- 
ka, często też mówi o pani... 

Wzruszyła ramionami. Posunęła się 
kilka kroków w stronę domu i bezmyśl- 
nie patrzyła przed siebie, na rozrzucone 
grupy drzew, czerniejące w oddali. 

Edgar szedł obok niej. Oboje milczeli, 
szukali słów pożegnania i nie znajdowali 
ich. Wreszcie w milczeniu podała mu 
rękę. Spojrzał na blade, piękne oblicze 
młodej kobiety, dostrzegł smutny u- 
śmiech na ustach. Uścisnął wysmukłą 
rękę Sabiny w obu dłoniach* 

— Dobra noc! — szepnęła. 

— Dobra noc... 

Głowa jego nagle pochyliła się i usta 
dotknęły jej włosów. 

Odeszła śpiesznie, nie oglądając się 
za siebie. Przez chwilę widział jej białą 
suknię, poczem zniknęła w mrokach. 

Cicho już było we dworze i w domu. 
Dla Sabiny cisza ta była prawdziwem 
błogosławieństwem. Nie potrzebowała 
mówić mikomu skąd wraca, wysilać się 
na udawanie spokoju wtedy. gdy każdy 
jej nerw drżał od wewnętrznego wzru- 
szenia. 

Nie położyła się, lecz długo w nocy 
dumała przy otwartem oknie. Słyszała 
tentent kopyt końskich i otwieraną bra- 
mę — to Henryk wracał od swej narze- 
czonej. Potem znów cisza zapadła w 
całym domu. 

Namiętna, wybuchliwa z natury Sa- 


zakreślone ! nianych obszarów. 


bina nie była w stanie ukrywać swych 
uczuć, jakie się w jei sercu wzbudziły. 
Musiała znaleźć kogoś, komu powierzy 
tajemnicę swego serca. Pisała więc do 
swej kochanej przyjaciółki Zuzanny. A 
był to list sążnisty. zawierający wszyst- 
ko, bez.potrzeby jakiejkolwiek dla uczuć 
swych obrony. 

„Dlaczegóż miałabym ukrywać przed 
tobą to — pisała — czego dłużej przed 
sobą ukryć nie zdołam? Kocham go! 
kocham, kocham. Słyszysz droga moja 
Zuzanno. — kocham go! 

Być może, że oburzysz się na mnie. 
Kocham człowieka, który zastrzelił me- 
go męża. I niema we mnie trwogi, ni 
obaw żadnych, nie przygniata mnie by- 
najmniej beznadziejność zmiany w mo- 
jem życiu. Każde uderzenie serca mówi 
mi, że on kocha mię wzajem. Nie mów 
mi, że tego nie dosyć, abym budować 
mogła nadzieję na przyszłość. Nie mów 
mi, że tragiczny wypadek nas rozdziela 
ua zawsze. Nie uznaję żadnych prze- 
szkód, które w tym razie przesądami są 
tylko.“ 

4 „Spoirzyj koło siebie i powiedz, czy 
nie mam słuszności. czy tys'ączne przy- 
kłady nie upoważniają mię do moich ma- 
rzeń. Pamiętasz niedawną historię ba- 
rona Wulfa i pani Flamsta? Wszyscy 
wiedzieli o ich wzajemnei miłości, która 
trwała lata. Mąż. jak zawsze, dowie- 
dział się o niej ostatni. Wyzwał barona 


= = AR 
Ostatnia kronika. 


Jeszcze jedna konferencja w sprawie 
porcelanki w Bogucicach. 


Katowice. U komisarza demobiliza* 
cyjnego inż. Maskego odbyła się w śro- 
dę, dnia 5 bm. konierencja w sprawie 
przyjęcia do pracy tych robotników fa- 
bryki porcelany Gieschego, którzy zo- 
stali zwolnieni z powodu zastawienia fa- 
bryki. Jak wiadomo, w tej sprawie od- 
były się już dwa posiedzenia komisji 
pojednawczo-rozjemczej, które jednako- 
woż zostały odroczone, albowiem przed 
stawiciele fabryki porcelany mijali się Z 
prawdą w swych wywodach. Na wczo- 
rajszej konferencji sprawa ta została po- 
lubownie załatwiona, a z powodu ol- 
brzymiego materjału odbędzie się jesz- 
cze jedna konferencja — pracodawców 
z przedstawicielami robotników, na któ- 
rej uzgodniona zostanie lista robotni- 
ków, mających być przyjętymi do pracy» 


Do kogo nśmiechneło się szczęście ? 


W 23 dniu ciągnienia loterji państwowej pa- 
dły wygrane na następujące numery: 

5.000 zł na nr.: 66880 38357 158124 

Po 3.000 zł na nr.: 40646 88121 113820 140376 
155793 

Po 2.000 zł na nr.: 16502 18784 18919 22902 
32053 35307 43748 52969 60697 74836 86632 69066 
90965 96455 96483 99455 101071 104199 111549 
112949 126559 126910 126973 134815 135072 139343 
143286 148670, 

Po 1.000 zł na nr.: 5707 9008 14931 16219 
18537 19957 22562 28450 31495 39731 39798 43014 
44112 45167 51088 51450 69293 70928 71563 72292 
146124 149234 157525 158094. 


Bezrobocie w Polsce jeszcze spada. 


Warszawa. Według danych staty” 
stycznych liczba bezrobotnych, zareje” 
strowanych w P. U. P. P., wyniosła na 
terenie całego państwa w dniu 1 paź* 
dziernika 1932 roku 147.166 osób. cò 
stanowi spadek w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 2.003 osoby. 


Miłość zaprowadziła ich do grobu. 


Częstochowa. Liczny szereg drama- 
tów miłosnych o krwawem zakończeniu 
powiększyło świeżo podwójne samobój- 
stwo, dwóch. młodych ludzi. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych na łąkach 
podmiejskich...wystrząłem z rewolwer 
odebrał ` sobie życie b. wychowanek 
szkoły kadetów trzeciego korpusu W 
Rawiczu, 19-letni Paweł Belok, syn eme 
rytowanego urzędnika kolejowego. Sa- 
mobójca pozbawił się życia w obecno” 
ści 25-letniej Wandy Pacudówny, z któ” 
rą od dłuższego czasu łączyły go dobre 
stosunki. Przyczyną samobójstwa było 
to, że rodzice odmówili Belokowi ze” 
zwolenia na poślubienie Pacudówny* 
Wczoraj zaś rano przejęta tragiczna 
śmiercią Beloka, Pacudówna rzuciła się 
pod przejeżdżający pociąg i  poniosł 
śmierć na miejscu. j 
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Wulfa — a ten zastrzelił pana Hamsta i 
po roku ożenił się z piękną wdową. A It" 
dzie milczeli, chociaż postępowanie Wul” 
fa biorąc ściśle rzecz według moralnoś 
nie było w porządku, bo wciskał się P9” 
iniędzy małżonków. Mój stosunek 
Edgara za to nie jest niczem splamionY* 
bo dopóki żył mój mąż. byłam mu wie 
ną, nie znałam Edgara. — Takich i 4 
bnych wypadków możnaby znaleźć set 
ki, a ileż to razy poprzedza je cięż 
wypadek, nawet grzech śmiertelny. 

„Na mnie i na Komecie nie ciąży p 
wet cień jakiejkolwiek winy. Poznali 
my się wtedy, gdy już byłam wolni 
Czy jest na świecie człowiek, którem 
wej moja do Korneta przynosi krzy 

ę 

„Czyż to nie dziwne. cudowne kj 
dzenie losu, że człowiek. który tylko P y 
naciskiem. wypływającym z jego St ad 
wiska, stanął do pojedynku i zabrał digi 
ciom ojca, sam dzieciom tym ojcem ler 
być możę, i to pewnie troskliwym: 
szym, niż nim był ojciec rodzony. 

„Słuchaj, powiem ci więcej. 
tu nawet była mina, gdyby mnie £ 
zguba, nędza czy śmierć, wszystko 
no! Kocham go i chcę wywalczy a 
bie prawo do szczęścia na przekó” “g 
mu światu! Niema przeszkody ¡mieit 
gdzie jest prawdziwa miłość, nie IS" wy” 
przesądy. Wyrzec się szczęści% 
rzec jego miłości? — Nigdy !“ 
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Kronika bieżąca 


b. 


Św. Brunona, wyzn. 
i zał, Kartuzów (ur. 
1035, zm. 1101). 


Czwartek 


6 Św. Emiljusza i tow. 
á męczen. 
sara; w. Romana, 
października etno 


3 Słow.: Bronisław. 


Jutro, piątek 7 października: Św. 
arka, pap. i wyzn. 


s 
Wschód Zachód 
Słońca o godz. 5.51, 0 godz. 17.12 
Księżyca o godz. 14.07, o godz. 21.13 
Pierwsza kwadra o godz. 21.5.24. 


Z historii śląskiej. 


6 października. 1265. Biskup w Pasa- 
wie, książę Władysław, syn Henryka Il 
księcia wrocławskiego, został wybrany 
arcybiskuper1 Solnogrodu i jako taki zo- 
stał zatwierdzony w listopadzie. Umarł 
24. 4. 1270. — 1648. Na seimie elekcyj- 
nym na polach nad Wolą występowali 
dwaj kandydaci na króla: Jan Kazimierz, 
popierany przez Jerzego Ossolińskiego. 
kanclerza i Karol Ferdynand, biskup 
wrocławski i płocki. popierany przez 
kniazia Jeremiego Wiśniowieckiego. — 
18.30 Umarła Eliza, księżniczka Hohen- 
lohe-Wieligród. małżonka księcia Wikto- 
ra Amadeusza raciborskiego. Pochowana 
w kaplicy Najśw. Marii Panny w Rudach. 
— 1926. Arcybiskup August Hlond. opu- 
Ścił diecezje katowicką. — 1929, Dla ko- 
ścioła św. Anny w Zabrzu odbyło się 
uroczyste poświęcenie pięciu dzwonów, 
którego dokonał biskup-sufragan dr. 
Wojciech. Dzwony ulane w firmie Ot- 
tona Hemelingena we Wrocławiu ważą 
razem 248 centnarów. — 1929. „Dzień 
Sportowy“ młodzieży polskiej Śląska 
Opolskiego odbył się w niedzielę na boi- 
sku w Markowicach w pow. racibor- 
skim. 

* 

1074. Czwartym biskupem wrocław- 
skim był Piotr l. Umarł 1111 roku. — 
1086. W aktach Henryka IV ces. niem., 
z tego roku, mieszkańcy Śląska nazwani 
są Zlasanie, Dziedoszanie i Poborzanie 
bez Opolan. — 1108. Świętopełk czeski, 
Wkroczył z wojskiem na Śląsk. — 1112. 

iątym biskupem w diecezji wrocław- 
skiej, był Syrosław ] (Żyrosław), który 
Poświęcił (kościół św. Wojciecha we 
rocławiu, zbudowany przez Bolesła- 
Wa. brata hrabiego Piotra Własta. Sy- 
Tosław zmarł w r. 1120. — 1112. Po- 
Święcenia kościoła Najśw. Marji Panny 
W Rybniku, doxonał biskup wrocławski 
yrosław I. — 1120. Za zgodą biskupa 
Imiesława (Heimo) wrocławskiego, 
ról Bolesław Ill Krzywousty założył 
W Głogowie kolegjatę na cześć Najśw. 
arji Panny. 


»Tydzień propagandy zagadnień polsko- 
i niemieckich Z. O. K. Z.“ 

Z okazji „Tygodnia propagandy za- 
&adnień polsko - niemieckich“ na Ślą- 
zi zwołuje Związek Obrony Kresów 
qchodnich w Katowicach, w gmachu 

<atru Polskiego w niedzielę 16 paź- 
iernika rb. o godz. 11,30 w południe 
»Wielkie zebranie polityczne”, na któ- 
ij znawcy spraw polsko - niemieckich 
tferować będą rozwój stosunków pol- 
ch, > niemieckich od czasu woiny do 

Wili obecnej. Zebranie to wywoła nie- 

A Atpliwie żywe zainteresowanie w sze- 

Ski ich warstwach społeczeństwa pol- 

Ok SO na Śląsku, które dla spraw tych 
azuje wielkie zrozumienie. 


Sk — Skargi karne o niewpłacone 
di adki pracownicze. Instytucje ubez- 
iuż zeń społecznych pragną wyzyskać 
o „Pd I października r. b. art. 58 prawa 
gg,  VKroczeniach, które wprowadziło 
hię Owiedzialność karną lub pieniężną za 
rz o łacanie składek, potrącanych na 
Brac; tych instytucyj przy wypłacie 
drze acy wynagrodzenia. Prawo to 
Sle Widuje karę aresztu do trzech mie- 
Odno lub grzywnę 3 tysięcy złotych "a 
Zakł Wiedzialnego kierownika danego 
0 da pracy. Prawo o wykroczeniach 
~ ès Å ó , TON E. n 4 >"*GX>e<>+ 


Czy jesteś już członkiem 


2a Ligi Morskiej : Kotonjalnej? 
"asza się można: iios - a reiia 1. 
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Katowice, 6. 10. 1932. 


Akcja opieki nad bezrobotnymi, kie- 
rowama przez czynniki rządowe i ko- 
munalne, w roku ubiegłym wykazała na 
tym odcinku pracy społecznej olbrzymi 
wysiłek. Dziesiątki tysięcy bezrobot- 
nych i ich rodzin otrzymywało przez 
długie miesiące zimowe wyżywienie, 0- 
dzież a wielu nawet pracę. Akcja ta u- 
trzymana była częściowo nawet przez 
miesiące letnie. 

To też w roku bieżącym — mając za 
sobą doświadczenie roku ubiegłego — z 
większą ufnością spoglądać możemy w 
przyszłość. Zdajemy sobie sprawę. że 
nadchodząca zima będzie ciężkim do 
przetrwania okresem dla mas bezrobot- 
nych; wiemy jednak. że istnieją realne 
możliwości złagodzenia ciężkiej doli po- 
zbawionych pracy, o ile w akcji pomocy 
weźmie udział całe społeczeństwo, 

Dziś, w przededniu tego najcięższego 
okresu, wszystkie czynniki, na których 


określa, iż odpowiedzialność karna do- 
tyczy wyłącznie tej części składek na 
rzecz instytucyj społecznych. która po- 
trącana jest pracownikom. Do składek, 
płaconych przez prazodawców, art. 58 
prawo o wykroczeniach nie ma zastoso- 
wania. 


— Opłaty od kwitów za komorne. 
Związek miast polskich wyjaśnia, iż o- 
płaty na rzecz funduszu pomocy bezro- 


nianych, dotyczą, zgodnie z wyja *nie- 
niem prezesa rady ministrów. wszelkich 
dowodów rzeczywiście 
komornego. Dowodami temi będą wła- 
ściwe pokwitowania, wystawione przez 
właścicieli nieruchomości, albo. w ich 
imieniu, przez rządców, administrato- 
rów i innych pełnomocników. dowodv 
wpłaty gotówkowej, przekazanej - na 
P. K. O., adnotacje w księgach kaso- 
wych, lub buchalteryjnych, czynione za- 
równo przez właścicieli nieruchomości. 
jak i lokatorów. Zainkasowane sumy w 
ciągu 15 dni po otrzymaniu komornegc 
należy wpłacić, Pracodawca utożsamiał 
moment pobrania komotnego z momen“ 
tem wystawienia dowodu. Ponieważ 
jednak na właścicielu nieruchomości nie 
ciąży obowiązek wystawiania dowodu, 
często się zdarza, iż dowody takie nie 


pliwości, które mają być wyiaśnione. 


Wojewódz'wo ś'ąskie. 


botnym, pobierane od kwitów komor- 


niesieniu pomocy bezrobotnyzmz 
nie może braknąć rolników. 


spoczywa ustawowy. bądź społeczny 
obowiązek opieki nąd bezrobotnymi. u- 
silnie pracują nad tem, aby pomoc, która 
ma być dostarczoną, była dostateczną i 
skierowaną najbardziej celowo, aby opie- 
rając się na doświadczeniu roku ubiegłe- 
go, udoskonalić organizację pomocy i: tem 
samem uintensywnić samą akcję. 
Dlatego koniecznem jest, aby w ak- 
cii pomocy bezrobotnym wzięły udział 
jaknajwiększe masy społeczeństwa, a 
hasłem chwili winno być: wszyscy na 
front walki ze skutkami bezrobocia. 
W obecnej chwili komitety pomocy 
bezrobotnym zwróciły swoje wysiłki w 
kierunku zbiórki ziemiopłodów wśród 
rolników. W powiecie pszczyńskim, 
akcja ta już postępuje. Nie powinno 
więc braknąć żadnego rolnika, któryby 
w miarę możności nie wspomógł akcji 
niesienia pomocy bezrobotnym. 
Pamiętajmy o tem. że zbliża się zi- 
ma — największy wróg bezrobotnych! 
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Z Katowickiego 


Nowy czeski konsul u p. Wojewody. 
W dniu wczorajszym złożył wizytę P. 
Wojewodzie dr. Grażyńskiemu nowomia- 
mowany konsul czechosłowacki w Katowi- 
cach p. Alojzy Prochaska. 


Drugi cykl międzyświetlicowych 
wykładów uniwersytetu powszechnego 
bezrobotnych. 

Katowice. Wykłady międzyświetli- 
cowe dla bezrobotnych prowadzone 
przez komisję Świetlicową miejskiego 


otrzymanego | komitetu do spraw bezrobocia w okre- 


sie przedwakacyjnym wykazały swą po- 
pularność. Przyjęte przez bezrobotnych 
z jaknajwiększą życzliwością skończy- 
ły się ogólnem życzeniem, by w okresie 
powakacyjnym uruchomić je ponownie, 
a program rozszerzyć. Czyniąc zadość 
tym życzeniom, komisja świetlicowa u- 
ruchamia drugi cykl wspomnianych wy- 
kładów w znacznie rozszerzonym za- 
kresie. Prócz dotychczasowych wykła- 
dów uwzględnione zostaną wykłady z 
piśmiennictwa, zagadnień ustrojowych, 
politycznych, wychowawczych, higje- 
ny. Współpracę w kursie zdeklarowało 
szereg osób. Kurs trwać będzie 6 mie- 
sięcy. Wykłady odbywać się będą w 
poniedziałki, Środy i piątki od godz. 19 


istnieją. Zachodzą z tego powodu wąt- |do 21.30. Godzin wykładowych 120, go- 


dzin na referaty 24, godzin śpiewu 24, 
zebrań kółek samokształceniowych i sa- 
morządu 24. Nadto odbędzie się szereg 
wycieczek gospodarczych,  oświato- 


* Zadłużenia wobec kas chorych wych, przyrodniczych i krajoznaw- 
ściągają urzędy skarbowe. Rozporzą-|czych. Przewiduje się i organizację ży- 
dzeniem rady ministrów z dnia 25 czer-|cia kulturalno-towarzyskiego. Kurs po- 
wca rb. (Dz. U. R. P.) z dnia 22 lipca rb. |siadać będzie czytelnię pism i bibljotecz- 
wszedł w życie nowy sposób w postę- | kę podręczną. Liczba uczestników ogra- 
powaniu egzekucyjnem a temsamem|niczona. Przyjęci mogą być zasadniczo 


zniesiono urzędy wykonawcze przy ka- 
sach chorych, Wszelkie zadłużenie wo- 
bec kasy chorych ściągają odtąd władze 
egzekucyjne przy urzędach skarbowych. 
W związku z tą zmianą będą w przy- 
szłości za każdą czynność egzekucyjną, 
począwszy od upomnienia aż do osta- 
tecznego załatwienia sprawy, pobierane 
znaczne koszta egzekucyjne, które wy- 
nosić będą: przy objekcie 100 zł około 
zł 6,50. przy. objekcie 500 zł około zł 18, 
przy objekcie 1000 zł około zł 35, przy 
obiekcie 2000 zł około zł 70, przy ob- 
jekcie 5000 zł około zł 172.50. Poleca 
się zatem pp. pracodawcom, by w inte- 
resie uniknięcia tych kosztów regulowali 
składki terminowo, t. j. naipóźniej do 10 
każdego miesiąca za ubiegły miesiąc. 


wszyscy, zarówno mężczyźni, jak i ko- 
biety w wieku od 18 lat wzwyż nawet 
nie uczęszczający do świetlic. Uprzed- 
nie zgłoszenia kierować należy do go- 
spodarzy świetlic dla bezrobotnych, do 
biura komisji Świetlicowej, Katowice, 
ulica Pocztowa 16, III p. i ostatecznie 
przed pierwszym wykładem i otwar- 
ciem kursu, które odbędzie się dnia 17 
bm. o godz. 19 w sali rysunkowej mę- 
skiej szkoły wydziałowej w Katowicach 
przy ulicy Szkolnej 5 „IV p., pok. 42—43. 
Przy zgłoszeniach pisemnych podać na- 
leży imię i nazwisko, wiek, wykształ- 
cenie, zawód i adres. 


Wypadek kolejowy. 
Katowice. Dnia 4 bm. wieczorem 


Po upływie terminu płatności odstąpi| około godz. 9 na peronie II, dworca o- 


kasa sprawy zaległych składek urzędom |sobowego parowóz najechał na wagon 


skarbowym. i 


* Nowa walka zarobkowa na tram- 
wajach śląskich. Dyrekcja Śląsko-Dą- 
browsko Kolejowego Towarzystwa Eks- 
ploatacyjnego wypowiedziała na dzień 
15 października umowę zarobkową, za- 
wartą 16 lipca 1929 r. Tramwaiarzy 
czeka więc nowa walka zarobkowa, któ- 
ra niewątpliwie będzie ciężka, jeżeli się 
zważy, że dyrekcja tramwajów całą. siłą 
prze do obniżki teraźniejszych zarob- 
ków, mimo, że żądanie obniżki zarob- 


niu cen za bilety. 


pocztowy. W czasie najechania parowóz 
został odrzucony o kilka metrów. Znaj- 
dujący się w wagonie pocztowym asy- 
stent pocztowy Adolf Majer z Katowic 
doznał wybicia kilka zębów, a asystent 
pocztowy Piotr Kostorz z. Brzezinki 
zwichnięcia prawej ręki. Obu okaleczo- 
nych odstawiono do szpitala miejskiego. 


Rozdanie odznak komisarzom spiso- 
wym. 
Katowice. Wczoraj w sali katowic- 
kiej rady miejskiej rozdał prezydent 


ków nie jest uzasadnione, ponieważ z | miasta dr. Adam Kocur okręgowym ko- 
drugiej strony nikt nie myśli o obniże- | misarzom spisowym odznaki wraz z dy- 


plomami za prace przy zeszłorocznym 


| 


grudniowym spisie ludności. Odznakł 
wykonane są artystycznie i posiadają 
napis: „Za ofiarną pracę“. Każdy z 0- 
kręgowych komisarzy spisowych otrzy 
mał odpowiednią ilość odznak i dyplo- 
mów, celem wręczenia ich komisarzom 
swego okręgu. 


Woźny sądowy wykradał z listów 

znaczki stemplowe. 

Onegdaj na korytarzu Sądu Okręgowego w 
Katowicach zaaresztowany został przez policję 
Z polecenia sędziego śledczego woźny Sądu, Tos 
mek, pod zarzutem wykradania z listów adwo= 
kackich, jakie przychodziły c» Sądu, znaczków 
nieostemplowanych jeszcze, a więc zdatnych do 
użytku, 

Zaaresztowany Tomek nie chciał przyznać 
się do winy, lecz gdy mu pokazano znalezione 
w jego ubraniu podczas domowej rewizji, znacza 
ki, o ogólnej wartości 60 zł, przyznał się do po» 
pełniania kradzieży, (k) 


Wybory w walcowni cynku. 
Wełnowiec. W tych dniach odbyły: 


się wybory do rady zakładowej walco- 
wni cynku. Uprawnionych do głosowa- 


nia było 100, głosowało 96 robotników. 


Na listę Związku metalowców Z. Z. P. 
padło 68 głosów — 4 mandaty i 1 uzu- 
pełniający, na listę Christliche Gewerk- 
schaften 23 głosy — 1 mandat. Unie+ 
ważnionych głosów było 5. (k) 


Zmiana odjazdu pociągów z Chorzowa 
do Bytomia. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach komunikuje: Z powodu przebudowy 
toru z Chorzowa do Bytomia i związanych z 
tem trudnościami wstrzymuje się począwszy od 
10 października rb. aż do odwołania bieg na- 
stępujących pociągów pasażerskich na odcinku 
Chorzów — Bytom: pociąg nr. 525 Bytom od- 
jazd 7,18, Chorzów przyjazd 7,26. Pociąg nr. 646 
Chorzów odi. 16,52, Bytom przyj. 17,00. Poc. 
nr. 623 Bytoia odj. 17,27, Chorzów przyj. 17,35. 
Poc. 636 Chorzów odj. 6,52, Bytom przyj. 7,00, 


Naiechanie samochodem. 


Nowa Wieś. Dnia 4 bm. przed połu- 
dniem samochód osobowy iadący ul. 
Poniatowskiego, najechał przechodzą- 


cego przez jezdnię 36-letniego Józefa. 


Janusza z Bielszowice, który złamał rękę, 


Z Król. Huty 


Prolongata kart cyrkulacyjnych. 


Królewska Huta. Dyrekcja policji w 


Król. Hucie przypomina, że do 7 bm. 


przyjmuje karty cyrkulacyjne do prze- 


dłużenia od nr. 19 001—23 000. Równo- 
cześnie przyjmowane będą wszystkie 
karty cyrkulacyjne do przedłużania, 
które dotychczas z jakichbądź powodów. 
nie zostały oddane w wyznaczonych 
terminach, Od 11 do 12 bm. odbędzie 
się wydawanie przedłużonych kart cyr- 
kulacyjnych do nr. 19 000. 


Ośmiolecie S. M. P. przy parafii 
f św. Jadwigi. : 
Królewska Huta. W ub. niedzielę, ti. 


2. 10. br. obchodziło Stowarzyszenie: $ 


Młodzieży Polskiej Żeńskiej w Król. Hu- 
cie, przy parafii św. Jadwigi uroczy- 
stość 8-lecia istnienia. Rano druhny 
umundurowane wyruszyły do kościoła 
na Mszę św., ofiarowaną na intencję 


stowarzyszenia i przystąpiły gremialnie. 


do Stołu Pańskiego. O 5 po południu 
odbyło się w ognisku „Promienia* uro- 
czyste zebranie z przyjęciem kandyda- 
tek, na które przybyli zaproszeni rodzi- 
ce 1 panie z patronatu. Wykład p. t. „Św. 
Terenia, a my* wygłosiła dhna M. Bor- 
kówna. Został on przyjęty. hucznemi 
oklaskami. Sprawozdanie z pracy 8- 
letniej zdała drhna sekretarka, z którego 
wynikało, że praca postępuje naprzód. 
Do przystępujących do stowarzyszenia 
w serdecznych słowach przemówił ks. 
patron Knosała i drhna prezeska. Druh- 
ny popisywały się ładnemi deklamacja- 
mi, monologami, tańcami, jak: maryna- 
rzem, cygańskim i krakowiakiem. Szcze 
gólnie podobała się zebranym „Orkie- 
stra damska*. Całość uczyniła na go- 
ściach miłe wrażenie. 


Zajęcie furmanki z żelazem. 

Król. Huta. Na ul. Szpitalnej zatrzy- 
mano furmankę handlarza starem żela- 
zem Pawła Rysia( ul. Wandy). Furman- 
ka załadowana była kawałkami szyn 
kolejowych, żelaznemi nakryciami 
nałowemi, kołami zębatemi i płytami 
żelaznemi. Ponieważ handlarz starzy- 
zny nie był w stanie podać źródła na- 
bycia tego żelaza, oddano go na prze- 
chowanie w podwórzu magistrackiem. 
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Konkurs na stypendła dla akademików. 

Król. Huta. W bieżącym roku magi- 
strat Król. Huty rozdzieli 9 000 zł. na 
stypendja z miejskiego funduszu. Prawo 
ubiegania się o stypendja mają tylko u- 


lami miasta Król. Huty. Ubiegający się 
o stypendjum winien najdalej do 24 bm. 
złożyć w oddziale szkolnym magistra- 
tu podanie o przyznanie stypendjum, w 
którem należy podać: datę i miejsce u- 
rodzenia, wydział, którego jest słucha- 
czem, zawód, adres, oraz stosunki ma- 
jątkowe i zarobkowe rodziców. Poza- 
tem należy załączyć: świadectwo nie- 
zamożności rodziców, poświadczenie 
władz akademickich, wzgl. władzy 
szkolnej i oświadczenie rodziców, że 
petent nie korzysta z żadnego innego 
stypendjum, opinię władz akademickich 
(dziekanatu), oraz świadectwo z ostat- 
niego egzaminu i dowód zapisania się 
jako słuchacz wyższego zakładu nauko- 
wego w roku akademickim 1932-33. 
Stypendja, których wysokość ustali ma- 
gistrat, wypłacane będą w ciągu roku 
akademickiego w 2 równych ratach i 
to w listopadzie i marcu. Stypendja te 
podlegają zwrotowi po ukończeniu stu- 
djów wzgl. po uzyskaniu stanowiska 
społecznego w ratach, jakie ustali ma- 
gistrat. 


Nowa sprawka Moieckiego. 
Król. Huta. Nie tak dawno donosiliś- 


my o oszukańczych manipulacjach rze- 


komego obrońcy prywatnego Czesława 
Moijeckiego z ul. Krzyżowej, który oszu- 
kał pewnego obywatela Król. Huty na 
1500 zł, a już donoszą nam o nowem je- 
go oszustwie. Mianowicie Mojecki pod 


i "pozorem napisania skargi do sądu wyłu- 


dził od niejakiego Ketlera 10 zł. Skargi 
powyższej Mojecki nie napisał, zaś o 
zwrocie pobranych pieniędzy wogóle 
nie myśli. 


Udowodniono im 17 kradzieży. 
Król. Huta. W związku z przytrzy- 


 maniem przez policję trzech włamywa- 


czy Jerzego Czaję, Waldemara Wagne- 
ra i Bugdoła, którzy byli postrachem 
miejscowych kupców, policja w czasie 


_ dochodzeń udowodniła im 17 kradzieży 


popełnionych, tak na terenie miasta 


-= Król. Huty, jak i w pewiecie świętochło- 
Ko wickim. Jak wiadomo, jeden z włamy- 


waczy (Czaja) zbiegł podczas odprowa- 
dzania go do więzienia i do dziś dnia nie 
został jeszcze ujęty. 


Z Świętochłowickiego 


Śmiertelny wypadek przy pracy. 

Nowy Bytom. Aleksander Szuchaja 
z Nowej Wsi, zatrudniony w hucie „Po- 
kój“, schodząc w ubiegłą sobotę z wyżej 
części żórawia do niższej, 
spadł na panewki odlewnicze, ponosząc 
śmierć na miejscu, ($) 


Wystrzałem z karabinu pozbawił się 
è życia. 

Nowy Bytom. We wtorek, dnia 4 
m. o godz. 17 pozbawił się życia wy- 
strzałem z karabinu w samo serce woź- 
ny urzędu gminnego Karol Goły z ul. 
Samobójstwo popełnił 
Goły w urzędzie gminnym. Jak wyni- 
'ka z pozostawionego listu pożegnalne- 
go, powodem samobójstwa była choro- 
a nerwowa. ( 


Zatrucie alkoholem. 

Wielkie Hajduki. Do lokalu Nowaka 
przybył niejaki Herman Griesner bez 
stałego miejsca zamieszkania, który po 
wypiciu piwa — zachwiał się nagle i ru- 
nął na ziemię. Odstawiono go zaraz do 
szpitala hutniczego, gdzie lekarz dr. 
Curtius stwierdził zatrucie alkoholem. 


Samobójstwo inwalidy górniczego. 
Wielkie Hajduki. Popełnił tu samo- 


_ fbójstwo przez powieszenie się na sznu- 
_ rze od bielizny 54-letni inwalida górni- 
" czy Jan Wagner z ulicy Polnej 8, Wy- 


mieniony usiłował już raz odebrać sobie 
życie, jednak przeszkodzili mu w tem 
domownicy. Wagner osierocił żonę i 
«czworo dzieci. Zwłoki denata odsta- 
«wiono do kostnicy szpitala hutniczego. 


Karambol samochodowy, 
Lipiny. Na ulicy Królhuckiej zderzy- 


wych jeden został znacznie uszkodzony. 
Ofiar w ludziach nie było. (Ś) 


| Tydzi 


eń propagandy zagadnień 
=2piemieckich 
beoelske ò 


Król. Huta. Na przeprowadzenie , Ty- | megafony na magistracie podczas przerw 
bodzy studenci (studentki) szkół akade- | ZOdnia propagandy zagadnień polsko— | koncertu. 4) w sobotę, 15 bm., urządze- 
mickich, których rodzice są obywate- | niemieckich*, odbywającego się na Ślą- 


sku w czasie od 11—18 października rb., 
zorganizował się na terenie m. Król. Hu- 
ty komitet złożony z wszystkich towa- 
rzystw polskich w liczbie około 70 z sie- 
dzibą w Król. Hucie oraz stu kilkudzie- 
sięciu wybitnych osobistości wszystkich 
sier społeczeństwa miejscowego, który 
to komitet wybrał ścisły komitet wyko- 
nawczy w osobach: prezes — dr. J. Za- 
górowski, dyrektor Polskich Kopalń Skar 
bowych, wiceprezes inż. J. Ćwiżewicz, 
radca magistratu m. Król. Huty sekre- 
tarz Paweł Chmiel, skarbnik J. Blak, 
urzędnicy Polskich Kopalń Skarbowych. 
Do komisji rewizyjnej: inż. F. Statler, 
dyrektor Państw. Fabr. Zw. Azotowych 
w Chorzowie, J. Gola, dyrektor urzędu 
pocztowego, R. Ogorzał. prezes tow. 
samodz. kupców polskich. 

Ustalony program obchodu tygodnia 
przewiduje: 1) wygłaszanie odczytów i 
przemówień na aktualny temat w Świet- 
licach wojsk. szkołach i wszystkich to- 
warzystwach z siedzibą w Król. Hucie, 
2) w czasie od 11—18 paźdz. codziennie 
koncert orkiestry wojskowej na rynku 
od godz. 19—20, 3) przemówienia na ak- 
tualny temat wybitnych działaczy przez 


nie ćwiczeń manifestącyjnych przez org. 
P.W.iW.F., następnie pochód przez 
ulice miasta Król. Huty i biwak na placu 
koło hali targowej, 5) urządzenie zbiórki 
ulicznej w dniu 16 bm. na fundusz pro- 
pagandy praw Polski na Zachodzie 6) 
urządzenie na zakończenie „Tygodnia“ 
akademii manifestacyjnej w dniu 18 bm. 
6 godz. 20 w dużej sali hotelu Hr. Reden. 
Na program akademii składa się: a) kon- 
cert narodowy orkiestry wojskowej. b) 
przemówienia wybitnych osobistości, c) 
występ chóru nauczycielskiego w Król. 
Hucie. 


Komitet apeluje do wszystkich towa- 
rzystw z siedzibą w Król. Hucie o urzą- 
dzenie w czasie propagandy tygodnia li- 
cznych zebrań swych członków i wy- 
głaszamie odczytów na aktualny temat. 
Komitet zawsze chętnie służy materja- 
łem do odczytów wzgl. na żądanie przy- 
dzieli prelegenta. Komitet zwraca się do 
obywateli m. Król. Huty z gorącą prośbą 
o poparcie wysiłku przez liczne branie 
udziału w zebraniach i odczytach, jak 
również przez składanie dobrowolnych 
datków na fundusz propagandy praw 
Polski na Zachodzie. 


Stracił nogę pod kołami wagonu. 

Ruda. Na terenie szybu „Mikołaj“ 
kopalni „Wolfgang“, robotnik Sylwester 
Wiercik dostał się pod koła jednego z 
wagonów, które obcięły mu nogę. Wier- 
cika odstawiono do szpitala Spółki Bra- 
ckiej w Rudzkiej Kuźnicy, gdzie mu no- 
gę odjęto. Stan Wiercika jest bardzo 
poważny. (Ś) 


Wódka domowej produkcji. 


W mieszkaniu Edwarda Skowronka 
z Chropaczowa straż graniczna zajęła 
aparat do pędzenia wódki, będącej w 
ruchu. Skowronek przyznał się, że a- 
parat ten sam wykonał i od 2 miesięcy 
pędzi wódkę. Skowronka zatrzymano i 
przekazano władzom skarbowym. 


Skradli dwa łóżka i stół, 
Chropaczów. Do sypialni kopalni 
„Sląsk“ włamali się nieznani sprawcy, 
którzy skradli dwa łóżka oraz stół, po- 
czem zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Z Pszczyńskiego 


; Użycie broni białej. 

Tychy. Dnia 2 bm. około godz. 2 nad 
ranem w czasie zabawy tanecznej w lo- 
kalu kasyna browaru murarz Alojzy 
Skrzypczyk i stolarz Klemens Kwaśniok 
obaj z Tych wszczęli kłótnię pomiędzy 
uczestnikami tej zabawy. Będący tam 
przypadkowo dwaj funkcjon. polic. za- 
mierzali awanturników uspokoić. Ci 
jednak rzucili się na jednego z funkcjo- 
narjuszy polic. i powalili go na ziemię. 
W związku z tem, drugi funkcj. pol. u- 
żył broni siecznej raniąc Skrzypczaka 
w prawą rękę poniżej łokcia, a Kwa- 
śnioka w czoło. Okaleczonych po nało- 
żeniu opatrunku przytrzymano. (p) 


Zabójstwo i samobójstwo. 

Rudułtowice. Dnia 4 bm. około godz. 
19,30 w mieszkaniu Augustyna Wyrob- 
ka (Kolonia Dębina) żona jego 24-letnia 
Anna upośledzona od pewnego czasu 
na umyśle w nieobecności męża ude- 
rzyła siekierą w głowę 4-letniego syna 
Antoniego, a następnie przez przecięcie 
sobie brzytwą gardła pozbawiła się ży- 
cia. Ciężko okaleczone dziecko odsta- 
wiono niezwłocznie do szpitala Joani- 
tów w Pszczynie, gdzie w krótkim cza- 
sie na skutek odniesionych okaleczeń 
zmarło. Zwłoki Wyrobkowej zabezpie- 
czono w mieszkaniu, do dyspozycji 
władz sądowych. ` (p 


Z Rybnickiego 
Rekolekcje. 

Rybnik. W tutejszej parafji odbędą 
się półzamknięte stanowe rekolekcje, 
mianowicie od 12 do 16 bm. rekolekcje 
dla mężatek, od 19 do 23 dla dziewcząt, 


| ły się dwa samochody ciężarowe, z któ- | od 29. 10. do 1. 11 dla mężów a dla mło- 


dzieńców na początku listopada. Ks. 
proboszcz uprasza, 


ażeby  parafjanie pierwszej pomocy lekarskiej. 


wzięli jaknajliczniejszy udział w tych 
rekolekcjach. 


Obrady legionistów w Rybniku. 


W Rybniku odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Związku Legionistów, które za- 
szczycił swoją o cią p. wicewojewo- 
da dr. Saloni z Katowic, wygłaszając od- 
czyt o znaczeniu Legjonistów i Peowiaków. 
Na zakończenie wybrano nowe władze 
związkowe z prezesem inspektorem szkol- 
nym Władysławem Lincą z Wodzisławia 
na czele. (R) 


Podejrzany o zbrodnię wypuszczony 
na wolność. 


Rybnik. Jak się dowiadujemy, Śśledz- 
two przeciwko Aronowi Steinowi, wła- 
ścicielowi składu konfekcyjnego w Ry- 
bniku, podejrzanego o usiłowanie otru- 
cia Heleny Szafarzówny zostało zakoń- 
czone. Steina wypuszczono na wolność 
z powodu braku dowodów. Jak wynika 
z dochodzenia, Szafarzówna sama usi- 
łowała popełnić samobójstwo. 


Obrady Związku właścicieli nowych 
domów. 


Rybnik. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Rybniku zebranie miesięczne Zw. 
właścicieli nowych domów, na którem 
zarząd złożył sprawozdanie ze swej 
działalności. Ze sprawozdania wynika, 
iż główny swój wysiłek zarząd skiero- 
wał na zorganizowanie w jak najszyb- 
szym czasie właścicieli nowych domów 
na obszarze całego województwa przez 
zakładanie kół w ważniejszych ośrod- 
kach Śląska. Koło w Żorach zostało już 
utworzone, a kilka nowych kół znajduje 
się w stadjum organizacji. Po założeniu 
kół w ważniejszych miejscowościach 
Śląska zostanie wybrany zarząd głów- 
ny, który poprowadzi dalej pracę nad 
ulżeniem doli dłużników w osobach wła- 
ścicieli nowych domów, duszących się 
w kleszczach deflacji i ciężkiego kryzy- 
su obecnego.  Wystosowano również 
apel do wszystkich właścicieli nowych 
domów na terenie Śląska, aby dla przy- 
śpieszenia tejże pracy organizacyjnej 
zainteresowani właściciele z nieobjętych 
organizacją miejscowości porozumieli się 
z tut. zarządem pod adresem sekretarza 
p. J. K. Bezega w Rybniku, ul. Mikołaja 
Reia 9, koła założone samorzutnie, aby 
podały swój adres. Po uchwaleniu re- 
zolucji w sprawie rozciągnięcia na woj. 
śląskie ulg, wypływających z ustawy o 
rozbudowie miast, oraz rezolucji o ob- 
niżeniu wysokiej stopy procentowej, 
obrady zakończono. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Brzezie. Dnia 2 bm. przed południem 
badacz mięsa Franciszek Szefer w le- 
sie Gać wskutek defektu roweru upadł 
na bruk z taką siłą, że utracił przytom- 
ność. Odstawiono go do szpitala Julju- 
sza w Rybniku, gdzie udzielono mu 


| Kradzież mieszkaniowa. 


— 


Rydułtowy. W nocy na 2 bm. weszli 
nieznani sprawcy do składu kolonialne- 
go Antoniego Dudka i skradli 12 noży 
kieszonkowych, kilka żarówek do lamp 
kieszonkowych, kilka butelek piwa, wię 
kszą ilość tytoniu i wyrobów  tytonio- 
wych, 2 tuz. skarpetek, 12 par szelek, 
około 30 par pończoch damskich i dzie- 
cinnych, 2 siwe swetry męskie i więk- 
szą ilość towarów łokciowych, łącznej 
wartości około 1000 zł. tx 


Wypadek rowerzysty. 

Żory. Dnia 3 bm. wieczorem Fran- 
ciszek Slany z Wisły Małej. jadąc ro» 
werem ul. Strzelecką zderzył się z fur- 
manką, skutkiem czego doznał poważ- 
nych okaleczeń ciała. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego. (r 


Pożar domostwa. 

Brynica. W zabudowaniach Ludwi- 
ka Kawalca wybuchł pożar, który do- 
szczętnie zniszczył dach nowej przybu- 
dówki oraz znajdujące się na strychu 


siano. Szkoda wynosi 5000 zł. Przy- 
czyny pożaru dotychczas nie stwier- 
dzone. (t 


Odpust. 

Chwałowice. W przyszłą niedzielę 
przypada w tutejszej parafji doroczny, 
odpust św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 
Zaprasza się wszystkich czcicieli tej 
maleńkiej Świętej na ten odpust. 


Z Tarnogórskiego 


Przemycali centnarami banany. 

Ostatniej nocy funkcjonarjusz straży 
gran. z placówki w Strzybnicy zlikwido- 
wali bandę przemytniczą, złożoną z 3 osób, 
pochodzących z pow. będzińskiego, trud= 
niącą się przemytem od kilku lat. Dwóch z 
nich ujęto a jeden zbiegł do Niemiec. Prze» 
mytnikom odebrano około 1 centnara banas 
nów i innych owoców. (r) 


Z Lublinieckiego 


Dzień oszczędności. 

Lubliniec. 31 października to dzień 
oszczędności na całym obszarze Rze- 
czypospolitej Polskiej. Jak w roku ub. 
tak i w tym roku Kom. Kasa Oszczęd- 
ności w Lublińcu rozwinęła obszerną 
reklamę na rzecz oszczędności. Dzięki 
zabiegom dyr. Ociepki wydaje kasa w 
tym roku książeczki premjowe z wkład- 
kami, które stają się własnością dziecka 
po złożeniu pewnej kwoty wkładkowej. 
Krok ten budzi ogólne zainteresowanie 
się oszczędnością wśród młodzieży. W 
roku ubiegłym wynosiły oszczędności 
dzieci około czternaście tysięcy złotych. 
Jest to poważna suma na powiat lubli- 
niecki, liczący zaledwie 7500 dzieci 
szkolnych. 


Usiłowane zabójstwo. 

Lubliniec. W nocy na 27 lipca rb. o~ 
koło godz. 0,35 nieznany sprawca usi- 
łował włamać się do chlewa Feliksa 
Kabusa w Zielonej. Kabus zbudzony ze 
snu, wyszedł na podwórze i wówczas 
włamywacz, wystrzelił do nicgo, raniąc 
go w brzuch, poczem zbiegł. W pościgi! 
za włamywaczem funkcj. policji i str 
nocny oddali do uciekającego kilka 
strzałów, jednak nie ustalono, czy wła* 
mywacz został postrzelony wzgl. zra* 
niony, ponieważ zbiegł on pod osłoną 
ciemnej nocy do lasu. Obecnie po dłu* 
gich poszukiwaniach przytrzymano ia” 
ko silnie podejrzanego o usiłowane wła” 
manie i postrzelenie Kabusa 25-letnieg9 
Sylwestra Kokota zam. w Zajączkacć 
gm. Kuźnicka, pow. Częstochowa, sta” 
nu wolnego, z zawodu robotnika. Usta” 
lono bowiem, iż pod koniec lipca rb. 19” 
czył się potajemnie na 2 rany postrz4” 
łowe u znachora wiejskiego Nowodzie™ 
skiego Jana w Dańkowie, któremu op% 
wiadał, że przy strzeżeniu zboża zost 
postrzelony przez nieznanego osobni 
Równocześnie prosił on znachora, DY > 
wypadku tym nie doniósł policji. W CZ? 
sie leczenia podał Kokot znachoro” 
fałszywe nazwisko i miejsce zamies%, 
kania. Przytrzymany w czasie badan, 
na posterunku w Kaletach zapodał. w 
postrzelił się sam, w czasie czysZE ij 
nia broni. Kot ma przestrzeloną d $ 
kulą rewolwerową, a ponadto jeden żel 
bój utkwił mu w prawej nodze pow: ty 
kolana, który obecnie zostanie usun m, 
przez dokonanie operacji. Kota ods ch 
wiono do dyspozycji władz sadow p 


(r w Lublińcu, 


d 
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Strzeżcie sie wydrwigroszów! 


Ostrze kryzysu dotknęło wszystkie 
klasy i zawody, wszędzie spowodowało 
Spądek obrotów i redukcję dochodów. 

owiększyły się chyba jedynie kadry 
Wszelkiego rodzaju oszustów, aferzy- 
stów į wydrwigroszów. spekulujących 
lą nędzy, naiwności i łatwowierności 
ludzkiej. Pomnożyły się również formy 
I metody działania tego oszukańczego 
Dasożytnictwa społecznego, które tem 
Tudniej rozpoznać i zwalczać, że swoje 
ryminalne praktyki najczęściej ukrywa 
Dod płaszczykiem akcji społecznej i dzia- 
alności spółdzielczej. 

Przed kilku laty byliśmy świadkami 
Dowstawania, zwłaszcza na terenie Ma- 
łopolski, w Krakowie i Lwowie, różnych 
anczków, kas i „scółdzielni* kredyto- 
Wych, za któremi kryłi się krajowi : za- 
$ramiczni aferzyści i kombinatorzy, prze 
Ważnie żydzi. Przy pomocy całej armii 
akwizytorów sprzedawali w oszukań” 
Czy sposób na raty popularne wówczas 
dolarówki, premjówki budowlane i inne 

 Dapiery procentowe. Ludzie nieuświa- 
omieni, wprowadzeni w błąd szumne- 
mi obiecankami, mietylko przepłacali kil 
akrotnie wartość tych papierów, ale po 
zapłaceniu ostatniej raty zamiast obieca- 
ych dolarówek czy premiówek, otrzy- 


Z śląska Opolskiego. 


Reorganizacja czy rugi? 

Wszystkim funkcjonarjuszom pań- 
Stwówym rządu pruskiego wypowiedzia- 
No służbę z dniem 1 kwietnia 1933 roku. 
edle oficialnego biura prasowego rzą- 
u pruskiego, wypowiedzenia dokonano 
W celu przygótowania. reorganizacji i u- 
roszczenia pracy w instancjach central- 
dych. Rząd pruski ma się jednak posta- 
tać, aby możliwie wszyscy zostali pono- 

Nie przyjęci do służby państwowej. 


Walka o gimnazjum polskie 
w Bytomiu. 
Wiadomość o zarządzeniu władz nie- 
leckich, uniemożliwiającem : otwarcie 
Oiskieigo gimnazjum w Bytomiu — po- 
ana w ostatnim numerze „Katolika* — 


twierdza się w zupe!nośŚci. Dzielmca I|” 


Wiązku Polaków w Niemczech wysłała 

D Genewy, do generalnego sekretarza 

Mr Narodów telegram następującej tre- 
i: 


à „Mniejszość polska na niemieckim 
mym Śląsku przystąpiła do zorgani- 
wania prywatnego gimnazjum polskie- 
0 w Niemczech, zgodnie z art. 97 kon- 

encji genewskiej. Przeprowadzono 
Wszystkie prace, potrzebne dla otwarcia 
siIMnązjum w Bytomiu w początkach 
Daździernika. Gmach został dostosowa- 
| 4 do wymogów wiadz niemieckich. 
w gram nauki i lista nauczycieli została 
rę adzom przedłożona. 100 uczniów, 
Żnych klas, pobierających dotąd naukę 

polskim Górnym Śląsku, przeważnie 
kı ublińcu, pozostaje obecnie bez nau- 
Ni Oczekując ma otwarcie gimnazjum. 
d ĉmieckie władze zwlekają jednak z u- 
gą eniem koncesji. Rodzice uczniów 
yty ardzo zaniepokojeni, iż ich synowie 
hię Cå rok szkolny. Cała ludność polska 
wj. oZumie postępowania miemieckich 
le z szkolnych. Prosimy Waszą eks- 
taq, Cię poprzeć Swym wpływem sta- 
ną mniejszości polskiej © uzyskanie 
tępy, osii koniecznie przed zakończeniem 
Nik » iesiennych, to jest przez 12 paździer- 


(—) ks, Koziołek 
(—) Wesołowski." 


Zielnica Pierwsza Związku Polaków 
D w Nięmczech 
dop ZiWiĆ się trzeba, że rząd niemiecki 
tw, Cllczas nie udzielił koncesji na o- 
Mi teie polskiego gimnazjum w Byto- 
Rz łedynej średniej uczelni polskiej w 
dozy niemieckiej.  Jestto istotnem 
skiej ałceniem praw mniejszości pol- 
Wqię;PTZeZ rząd niemiecki. na które ró- 
Risg Z naszej strony należy odpowie- 
Kwałtem. Wskazujemy tylko na 


ł Meh szkół średnich prywataych. 


mywali nic nie znaczące poświadczenia, 
że są „współwłaścicielami* tych papie- 
rów. Skargi sądowe pozostały bez skut- 
ku, gdyż okazało się. że za rzekomemi 
spółdzielniami stało kilku sprytnych afe- 
rzystów, którzy wczas się ulotnili. 
Przykre doświadczenia poszkodowa- 
nych i ostrzeżenia prasy zrobiły swoje: 
interes z dolarówkami i premiówkami 
dzisiaj nie idzie.. Dlatego spryciarze i 
kombinatorzy zabrali się w inny sposób 
do nabierania naiwnych. Wiedząc że 
są miljony kandydatów na pożyczki. za- 
częli tworzyć tu i owdzie anonimowe, 
podejrzane spółdzielnie: hipoteczno-bu- 
dowlamo -parcelacyjno-oszczędnościowe. 
posagowe i inne, które przy pomocy 
szumnej reklamy prasowej i natrętnej 
akwizycji domowej obiecują ludziom dłu 
gotermińowe i niskoprocentowe pożycz- 
ki. Przeważnie oszukańcze te spółdziel- 
nie żądają zapisania się na członka, opła- 
ty wstępnego i miesięcznych wpłat na 
udział. Pożyczka jest „murowana“, 
trzeba tylko czekać swej kolei, najdłużej 
6 miesięcy! Zwykle pomimo najakurat- 
niejszego płacenia rat, pożyczki się nie 
otrzymuje, taki rzekomy „bank* czy ta- 
ka rzekoma „spółdzielnia“ stają się głu- 
che na wszelkie pisma i wreszcie z pra- 


zwolił na otwarcie niemieckiego prywat- 
nego gimnazjum w Król. Hucie. Zaleca- 
łoby się zamknąć te i inne uczelnie nie- 
mieckie w województwie śląskiem, by 
nareszcie Niemców nauczyć rozumu. Nie 
można dopuścić do krzywdzenia naszych 
rodaków na Śląsku Opolskim, podczas 
gdy w województwie śląskiem Niemcy 
cieszą się równouprawnieniem, wszelką 
swobodą polityczną, kulturalną i oświa- 
tową oraz poparciem władz polskich. 

» W związku ze sprawą otwarcia pier- 
wszego prywatnego gimnazjum pol- 
skiego w Bytomiu przyjęci zostali w dn. 
5. bm. przez prezydenta komisji miesza- 
nej Calondera pp. prezes Zw. Polskich 
Towarzystw Szkolnych w Niemczech 
Jan Baczewski oraz kierownik I Dziel- 
icy Zw. Połaków w Niemczech Wła- 
dysław Wesołowski. 


Z Bvtomskiego. 


Ze stawu przy zakładzie karbidowym 
w Bobrku wydobyto zwłoki 26-letnićgo 
formierza Franciszka Respondka z Mie- 
chowic. Stwierdzono wprawdzie oka- 
leczenia na czole i na lewem oku, lecz 
nie stwierdzono jeszcze, czy zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek czy też zbrodnia. 
Respondek wyszedł w:piątek z domu ro- 
dzicielskiego i od tego dnia ślad po nim 
zaginął. 

* \ 

Ciężki wypadek nieszczęśliwy zda- 
rzył się we wtorek wieczorem na szosie 
Miechowice—Rokitnica w pobliżu drogi. 
prowadzącej na kopalnię „Prusy“. 29-le- 
tni elektrykarz Goschiitz z Miechowice 
jechał na rowerze bez światła i to po le- 
wej stronie szosy, gdy z przeciwnej stro- 
ny nadjeżdżał samochód. Nastąpiło zde- 
rzenie, przyczem Gioschiitz doznał po- 
łamania nóg i ciężkie rany na głowie. 
Nieszczęśliwego w groźnym stanie od- 
wieziono do lecznicy w Rokitnicy. 


Z Gliwickiego. 


Po kilkudn. rozprawie w sądzie w Gli- 
wicach zapadł wyrok przeciwko 7 bo- 
jć wkarzom hitlerowskim, oskarżonym 0 
krwawe wykroczenia. 6 oskarżonych 
sąd skazał na karę więzienia od 25 do 5 
miesięcy, jednego sąd uniewinnił. 


Z Strzeleckiego. 


Godny pożałowania wypadek zaszedł 
w tych dniach w Obrówcu. gdzie trzy- 
letnie dziecko wpadło pod koła wozu. 
naładowanego kukurydzą. Koła tylne 
zmiażdżyły malcowi klatkę piersiową 
tak, iż śmierć nastąpiła natychmiast. 


Z Kozielskiego. 


Krwawa tragedia miłosna zdarzyła 
się w tych dniach w Gościęcinie. 23-letni 
robotnik Karol Mletzko z Urbanowic za- 
kochał się w córce chałupnika Marxa z 


sy ludzie się dowiadują, że „spółdziel- 
że aresztowano członków 
jej zarządu jako zwyczajnych oszustów 
it. d. Rzecz jasna, wszelkie wpłacone 
raty przepadają, pozostaje żal i wstyd. 

Dlatego ostrzegamy wszystkich przed 
owemi niebieskiemi ptaszkami, kryjące- 


nia“ upadła, 


mi się w tęczowym sztandarze spółdziel- 
szości. Zasadą powinmo być, że wszyst- 
kie sprawy pieniężne załatwia się w 
spółdzielni kredytowej, należącej do 
Związku Rewizyjnego i solidnie prowa- 
dzonej, w której zarćwmo członkowie jak 
i zarząd i rada nadzorcza składają się ze 
znanych w okolicy obywateli. Wystrze- 
gać się natomiast należy wszelkich nie- 
znanych. t. zw. „dzikich* spółdzielni 
mających siedzibę w innych wojewódz- 
twach czy w innych dzielnicach, a obie- 
cujących ma dogodnych warunkach tanie 
pożyczki czy jakieś inne „świetne in- 
teresy finansowe. Nigdy nie wiadomo, 
czy za taką spółdzielnią nie stoją oszuści 
i aferzyści. Jeżeli się ma wątpliwości, 
czy jakaś podejrzana spółdzielnia należy 
do Związku Rewizyjnego, to trzeba się 
zwrócić po odpowiednie informacje do 
Rady Spółdzielczej przy Ministerstwie 
Skarbu (Warszawa, ul. Rymarska 5), lub 
do najbliższego Związku Rewizyjnego. 


Gościęcina. Dziewczyna odpaliła załot- 
nego młodziana a wkońcu zerwała z nim 
zupełnie. Wyprowadziło to młodzieńca 
z równowagi. Pewnego dnia spotkał 
Marxównę na polu, gdzie przyszło do o- 
strej wymiany słów. w następstwie któ- 
rych Mletzko oddał trzy strzały do dzie- 
wczyny, kalecząc ją ciężko w łokieć, 
brzuch i piersi. Po dokonanej zbrodni 
niebezpieczny strzelec umknął do meda- 
lekich lasów. 
Z Opolskiego. 


Sąd udzielił Bankowi Ludowemu w 
Opolu 6-miesięcznego odroczenia wy- 
płat. Odroczenia udzielono bankowi na 
podstawie orzeczenia obu urzędowych 
rzeczoznawców, pp. adwokata Adlera i 
zaprzysiężonego rewizora Sydowa. 

* 

Młodzież Śląska Opolskiego urządza. 
pielgrzymkę na Jasną Górę. Pielgrzym- 
ka wyrusza w piątek 21 października a 
wróci 23 października. W pielgrzymce 
tej szczególnie udział wziąć powinna 
młodzież z towarzystw Śpiewaczych, 
Mariańskich, klubów sportowych i dru- 
żyn harcerskich. 

Z Prudnickiego. 


Przed kilku dniami po długiej choro- 
bie zmarła w Głogówku w wieku 68 lat 
hrabianka Elżbieta Oppersdorf. Pogrzeb 
odbył się w sobotę 1 października. Nie- 
boszczka była siostrą właściciela majo- 
ratu głogowieckiego, hrabiego Jana Je- 
rzego Oppersdorfa. 


O nierzadkim wypadku donoszą z 
Mochowa. Otóż dzwonnik gminny „za- 
strejkował* i ani rusz nie chciał dzwo- 
aić dzwonem pogrzebowym. Wobec te- 
go zlecono komu innemu dzwonienie w 
dniu pogrzebu. Jakie było jednak zdzi- 
wienie, gdy dzwon nie odezwał się, bo 
był bez serca. Okazało się, że uparty 
dzwonnik wyjął serce z dzwonu i ukrył 


|ie w domu. Rzecz jasna. że tak dokucz- 
eny dzwonnika zwolniono z „urzędu“. 


Nieznany bandyta na szosie prowa- 
dzącei do Prudnika napadł pewną młodą 
damę, której wydarł torebkę ręczną, z 
którą natychmiast umknął do lasu. Roz- 
czarowanie rabusia musiało być wielkie, 
gdy znalazł w torebce tylko 2 fenygi. 


Z Głubczyckiego. 

W czasie polowania na bażanty na 
terenach pod Głubczycami. na Śląsku 
Opolskim. wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. którego ofiarą stał się jedyny 
syn rodziny rolnika Szefera. Mianowicie 
jeden z myśliwych, strzelając za zwie- 
rzyną, całym ładunkiem śrutu trafił w 
głowę w 9 letniego Gustawa  Szefera. 
Chłopiec, przewieziony do szpitala w 
Głubczycach, mimo udzielonego mu ra- 
tunku, zmarł. 


ą 


Z życia harcerzy. 


Założenie zastępu instruktorek, 


W ubiegłą niedzielę, w czasie odprae 
wy starszyzny harcerek na Buczu wzię* 
ły udział niemal wszystkie hufcowe i ine 
struktorki. W czasie odprawy został ue 
tworzony zastęp instruktorski t. zw. 
„Wichry“. Zastęp utworzony w celu 
zżycia i współpracy instruktorek całej 
chorągwi. Plan pracy „Wichrów* ma 
być sprecyzowany dopiero na następ- 
nem zebraniu, które odbędzie się przed 
odprawą drużynowych t. z. 22 paździer- 
aika br. Prawdopodobnie „Wichry“ be- 
dą chciały zdobyć P. O. S., uzyskać sto- 
pień przewodniczki oraz Harcerki Rze- 
czypospolitej, pozatem chcą zorganizo= 
wać wspólne zwiedzenie Śląska itp. Ko- 
menda chor. harcerek dąży do tego, aby 
podobne zastępy potworzyły się w hui- 
cach z druheń drużynowych. Głównym 
celem tych zastępów byłaby pomoc dru- 
żynowym w prowadzeniu drużyny i skie 
rowanie ich ku pewnym zaniedbanyim 
działom pracy. 

W Cieszynie przygotowują hufce har- 
cerek i harcerzy na dzień 22 i 23 paź- 
dziernika obchód 20-lecia harcerstwa na 
Śląsku cieszyńskim. Oba hufce zapra- 
szają uprzejmie na tę uroczystość har- 
cerki i harcerzy. 


Akcja letnia drużyn harcerskich 
z Bielszowice. 


Obóz stały I. żeńskiej drużyny harcer- 
skiej. Drużyna obozowała w Okradz'o- 
nowie koło Sławkowa, w czasie od 4 do 
30 lipca br. pod kierownictwem drużyno- 
wej phm. p. Gałązkowej. Uczestniczek 
było 23. Specjalny nacisk kładziono na 
ćwiczenia i gry polowe. W obozie uzy- 
skały stopień samarytanki częściowo 5 
harc., stopień pionierki 5 harc., częściowa 
stopień pionierki 4 harc. i 11 harcerek, 19 
sprawności. 


Obóz stały połączonych drużyn mę- 
skich. W Bydlinie koło Wolbroma ra 
równej polanie pod górą „Św. Krzyż“ z 
stojącemi jeszczę ruinami z czasów Ka- 
zimierza W., obozowało 26 harcerzy 
bielszowickich w czasie od 5 do 20 sierp=. 
nia br. Opiekunem obozu był ks. pro- 
boszcz Jarza z Bydlina, komendantem 
obozu członek K. P. H. Ignacy Gałązka. 


Program techniczny obozu składał się z 


przerobienia wymagań na stopień wy- 
wiadowcy według nowych przepisów 
Z. H. P. W obozie przyznano stopień 
młodzika 2 harc., stopień wywiadowcy 7 
harc. i 3 sprawności. Dziennie poświę- 
cono wychowaniu fizycznemu i p. w. 2 
godziny. W tych obozach poświęcano 
stosunkowo dużo czasu pracy społecz- 
nej. Urządzono „dzień chłopca“, w któ- 
rej to uroczystości brało udział około 100 
chłopców z pobliskich wiosek, odwie- 
dzano chorych, ozdobiano groby pole- 
głych legjonistów, codziennie wychodzi= ' 
ły zastępy na wywiady i spełnianie do- 
brych uczynków itp. Dużem powodzs=: 
niem cieszyły się ogniska, do któryche 
przychodziło wiele gości. 


Obóz wędrowny V męskiej drużyny. 
W obozie wędrownym, który trwał odł 


18 lipca do 2 sierpnia br. brało udział 94 


harcerzy. Wędrówka zaczynała się od* 
Żegiestowa w Pieninach, stąd przez Pie- 

niny Wysokie, Podhale i Tatry Wysokie, 

Trasa obejmowała wyłącznie etapy gór- 

skie i wynosiła 560 km. Dużo dawał się 

odczuć wpływ turystyki z zeszłorocz- 

nego obozu wędrownego. Jeden szlak 

górski wystarczy wspomnieć, ażeby po-: 
znać taternictwo i wytrzymałość na-: 
szych harcerzy, a to szlak z szczytu 

Świnicy do Zawratu (szczytami), Ko- 
mendantem był drużynowy p. Pidur, 9-; 
piekunem p. Władysław Wójcik. Obozy! 
były wizytowane przez wizytatora Ko- 
mendy Chorągwi Śl. Komendanta Huf- 

ca, przez prezesa K. P. H. p. Inspektora 
Strzeszweskiego, opiekuna V. m. dr. p. 
sekretarza Ogiermana, którzy uznali -1 
bozy za dobrze zorganizowane i bardzo: 
sprawnie urządzone. Na kurs drużyno- 

wych wyjechała 1 harcerka, na kurs za- 

stępowych 1 harcerka i na kurs podharc-" 
mistrzowski 1 harcerz. Koszty akcji let- 
niej pokryło w głównej części Koło Przy 
iaciół Harcerstwa w Bielszowicach, za 
co uczestnicy obozów składają serdecz-, 
ne podziękowanie -_ , 
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Z dalszych stron. 


Pożar starożytnego klasztoru. 
Berlin. W tych dniach spłonął w 
Eibingen w Niemczech starożytny klasz- 
tor św. Hildegardy. Kościół właśnie 


Wyrafinowany Oszust i fałszerz 
pod 13-ma nazwiskami. 


Żerowanie na bezgranicznej naiwności ludzkiej. 


Jakiś typ „z pod ciemnej gwiadzy*, | rą ukartowanego oszustwa. 


Policja u- 


świeżo wyimalowali OO. Benedyktyni Z | podający się za inkasenta i urzędnika |staliła, iż sprawcą tegoż jest 25-letni 


Maria Laach:  Szczególniejszą cenę 
przedstawiał ołtarz z kosztowną mozaj- 
ką z 15.000 kamyczków. Spłonęły or- 
gany wartości około 100.000 zł. i inne 
przedmioty bardzo cenne. Szkody ol- 
brzymie. Klasztor został wybudowany 
w r. 1148. Zakonnice z St. Rupertberg 
osiedliły się w Eibingen w r. 1632 (właś- 
nie 300 lat temu). W r. 1802 zniesiono 
klasztor, w 30 lat później wrócił kościół 
w ręce katolików. Jedną ze sal (przyle- 
gających) przeznaczono na nabożeństwa 
dla protestantów. 


Śmierć w :nasce gazowej! 

Berlin, Niezwykły wypadek miał 
miejsce pod Berlinem. 18-letni Kurt Ott- 
man znalazł w czasie nieobecności ro- 
dziców w komórce starą maskę gazową 
ze zbiornikiem tlenu. Maskę tę używał 
ojciec chłopca w czasie ostatniej wojny 
światowej. Kurt założył sobie maskę 
na twarz, jednak w zbiorniku nie było 
już dawno tlenu. Chiopiec widząc, że się 
dusi, usiłował zerwać maskę, lecz już nie 
miał do tego sił i padł zemdlony. Gdy po 
paru godzinach przybyła matka chłopca, 
zastała zimne zwłoki syna. 


Polacy w Niemczech u nuncjusza 

apostolskiego. 

Olsztyn. Podczas pobytu na Warmii 
nuncjusza apostolskiego w Berlinie, Mgr. 
Orsenigo, delegaci miejscowej, ludności 
polskiej przybyli do Reszla, aby wrę- 
czyć ks. nuncjuszowi memoriał w spra- 
wie powstrzymania redukcji nabożenstw 
polskich w parafiach, gdzie zamieszkuje 
nasza ludność. Ks. nuncjusz przyjął de- 
legację polską i obiecał z całą życziiwo- 
ścią rozpatrzeć skargi ludności polskiej. 


Trąd w Prusach Wschodnich. 

Królewiec. W miejscowości Jędry- 
chów lekarze stwierdzili u pewnej sta- 
ruszki trąd. Jest to trzeci wypadek trá- 
du, wykryty w Prusach Wschodnich w 
ciągu ostatnich dwóch lat. Według ze- 
znań staruszki, objawy choroby, Która 
została wykryta tylko dzięki szczęśli- 
wemu zbiegowi okoliczności, trwały u 
niej od lat kilkunastu. Chorą przewie- 
ziono do szpitala w Jędrychowie, gdzie 
umieszczono ją w jednem ze skrzydeł, 
zupełnie izolowanem. W najbliższym 
czasie chora zostanie przewieziona do 
schroniska dla trędowatych koło Kłaj- 
pedy, utrzymywanem wspólnie przez 
rząd niemiecki i litewski. Domek, za- 
mieszkiwany przez chorą, został spa- 
lony. 


Tajemniczy skład materiałów wybucho- 

wych we Francii. 
- Paryż. Policja francuska została za- 
alarmowana  tajemniczem odkryciem, 
dokonanem w publiżu Marsylii. W od- 
ległości 200 metrów od toru kolejowego 
Marsylii — Paryż znaleziono wielki 
skłąd materjałów wybuchowych. Po- 
nieważ ostatnio w okolicy tej dokonano 
już kilka zamachów bombowych, policja 
przypuszcza, że anarchiści przygotowy- 
wali się do nowego zamachu na linię ko- 
lejową. W sprawie tej wdrożono docho- 
dzenie. 


Wysokość 15.000 metrów osiągnął lotnik 
angielski na samolocie. 

Londyn. Niezwykłego wyczynu 
sportowego dokonano na lotnisku w Fil- 
ton pod Londynem. Znany lotnik angiel- 
ski Ouwins wzbił się na samolocie aż do 
stratosiery. Po wystartowaniu począł 
on wielkiemi łukami 


przerwy do góry, aż osiągnął wysokość | 
15.000 metrów. W ten sposób ustalony | 


został rekord wysokości na samolocie. 
Po dokonaniu tego wyczynu lotnik wy- 
lądował na lotnisku. 


a 


Nowy rekord na todzi motorowej. 

Nowy Jork. Amerykanin Garwood 
pobił na swej motorówce „Miss America 
X“ na jeziorze Michigan rekord świato- 
wy, osiągając szybkość 201,17 kilome- 
trów na godzinę. Dotychczasowy re- 
kord światowy na łodzi motorowej wy- 
nosił 192.77. km. 


Pocztowej Kasy Oszczędności, grasował | Władysław 
wśród służących, bon, pracownic i t. p. | mieszkaniu 


i namawiał je do złożenia na jego ręce 
ewentualnych Oszczędności, obiecując 
szybkie załatwienie formalności w P. K. 
O., dostarczenie książeczek wkładowych 
it.d. Znalazły się naiwne i łatwowierne 
kobiety, ogółem było ich kilkadziesiąt, 
które zaufały nieznajomemu gościowi i 
wręczyły mu mniejsze i większe sumy. 
otrzymując w zamian jakieś fikcyjne 
pokwitowanie. 

Po pewnym czasie okazało się, iż 
osoby, które ślepo zaufały samozwań- 
czemu inkasentowi P. K. O.. padły ofia- 


Sport w S. M.P. 


SMP. Orzesze — KS. Stadjon Mikołów 3:1 (0:1) 
' Zawody przyjacielskie powyższych drużyn 
były bardzo ciekawe. W pierwszej połowie gra 
bardziej wyrównana. Mikołów zdobywa w tej 
części gry jedyną swą bramkę. Po zmianie SMP. 
przejmuje zupełnie w swe ręce iniciatywę i jest 
panem boiska. Zwycięstwo Orzesza zupełnie 
zasłużone. Drużyna Mikołowa wystąpiła w tro- 
chę osłabionym składzie co powinno być na- 
uczką aby nie lekceważyć drużyn SMP. 
SMP. Orzesze II — KS. Stadjon Mikołów 
I junji. 0:1 (0:1) 


SMP. Kostuchna — K S. Kościuszko Szopienice 
6:3 (3:2) 

Po ostatnich niepowodzeniach w zawodach 
mistrzowskich „B“-ligi SMP, Kostuchna docho- 
dzi powoli do formy i będzie jeszcze dla nieje- 
dnej drużyny twardym orzechem do zgryzienia. 
W niedzielnym meczu drużyna SMP. grała bar- 
dzo ładnie i skutecznie. Drużyna Szopienic za- 
skoczona skuteczną ' grą broniła się jak tylko 
mogła. Zawody prowadzone były w ostrem 
tempie. Bramki dla SMP. zdobyli Taszek 3, 
Żelosko, Żernik i Ździebło po 1. Sędzia słaby. 
SMP. Kostuchna I jimj. — KS. Kościuszko Szo* 

pienice I junj, 1:0 (0:0) 


Kolarstwo S. M. P. | 


W niedzielę 9 bm. odbędzie się w Łaziskach 
Górnych wyścig kolarski dostępny dla wszyst- 
kich zawodników SMP. i Śląskiego Związku 
Cyklistów. Zgłoszenia do biegu przyjmuje p. 
Paweł Rudy, Łaziska Górne, pow. Pszczyna 
najdalej do piątku 7 bm. Przy zgłoszeniu należy 
wpłacić tytułem startowego 1 złoty, Dla zwy- 
cięzców przeznaczone są nagrody wartościowe. 
Również dla najlepszego kolarza SMP. została 
wyznaczona specjalna nagroda. 

Trasa biegu prowadzi z Łazisk Górnych przez 
Wyry, Mikołów Mokre do Łazisk Górnych. Je- 
dno okrążenie liczy 16 klm. Zawodnicy zostaną 
podzieleni na klasy. W klasie „A“ — 4 okrąże- 
nia — startują wszyscy kolarze Śl, Zw. Cykli- 
stów i zawodnicy SMP. którzy się do tej klasy 
zgłoszą. W klasie „B“ startują kolarze SMP. 
i kolarze Śl. Zw. Cykl. poniżej lat 18, 


Sukces Jędrzejowskiej. 

Kraków. Dnia 27 ubm. odbył się tu finał 
krajowych zawodów tenisowych o mistrzostwo 
Polski w grze poiedyńczej pań między Jędrze- 
jowską a Dubieńską, Zwycięstwo odniosła Ję- 
drzejowska w 2 setach 6:1, 6:4. 


Tenisowe mistrzostwa Świata. 


Berlin. Zakończyły się tu tenisowe mistrzo- 
stwa Świata, w których brało udział 60 zawod- 
ników. Pierwsze miejsce zupełnie niespodzie- 
wanie zajął Francuz Plaa przed słynnym Til- 
denem i Niemcem Nuessleinem oraz Anglikiem 
Burke. 


Awantury na zawodach w Lubece. 


Hamburg. W Lubece w czasie walk zapaś- 
niczych zawodowców o mistrzostwo Europy 
doszło do niebywałej awantury. W czasie wal- 
ki Bułgara Ferestana z polskim zapaśnikiem 
Badurskim ten ostatni uderzył przeciwnika w 


wznosić się bez'oko. Publiczność podejrzewając Badurskiego o 


umyślny faul, usiłowała wedrzeć się na arenę 
i obrzuciła polskiego zapaśnika różnymi przed- 
miotami. — Z trudem udało się innym zapaśni- 
kom obronić Badurskiego. 


Zawody motocyklowe największe 
w Europie. 


Praga. W Pardubicach odbyły się najwięk- 
sze w Europie międzynarodowe zawody mo- 
tocyklowe ọ t. zw. złoty hełm, Wyścig zgro- 
madził najwybitniejszych jeźdźców Europy, a 
m. in. dwóch Polaków. Pierwsze miejsce zajął 
austrjacki mążocyklista Majer na motocyklu 
DKW. w czasie 14:14,2, drugie zajął Winkler 
<Niemiąc) na Rudge 14;45,8. 


— 


Wojtek, w którego 
znaleziono 60 książeczek 
oszczędnościowych na różne nazwi- 
ska, pozatem legitymacie, zaświadcze- 
mia, pieczątki i t. p. — słowem cały ar- 
senał materjałów, potrzebnych do afer 
fałszerskich. 

Wójcik posługiwał się 13-ma nazwi- 
skami, jako to: Witkowski, Gajewski, 
Stefanowski, Giirtke, Norczyński i in. 
Wyrafinowany oszust i fałszerz siedzi 
pod kluczem. Dalsze śledztwo jest w 
toku. W. wyłudził — jak dotychczas u- 
stalono — około 15.000 zł. 


Polska — Rumunja. 5:0 (4:0). 


Rozegrane w Bukareszcie piąte zrzędu mię- 
dzypaństwowe spotkanie piłkarskie Polska — 
Rumunia, zakończyło się bezapelacyinem zwy- 
cięstwem naszych reprezentantów. W reprezen- 
tacyjnej drużynie polskiej grało dwóch Śląza- 
ków: Urban i Włodarz z Ruchu, którzy w głów- 
nej mierze przyczynili się do zwycięstwa. 


Polska — Łotwa. 2:1 (0:1). 


I w powyższem spotkaniu drugi nasz garni- 
tur odniósł cenne zwycięstwo. 


Sport w szkole. 

W tych dniach odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Gimnazjalnego Koła Sportowego 
przy Gimn. Państw. Po zagajeniu p. prof. Kisie- 
lińiskiego i sprawozdaniach członków ustępują- 
cego zarządu wybrano nowy zarząd w nastę- 
pującym składzie: prezes kol. Trzeciak, wice- 
prezes E. Nawrocki, sekretarz E. Cukierman, 
skarbnik Śniechota, kierownicy sekcyj: Tkocz, 
Michalski, Blicharz, Dobusz, Kerekiarto. Komi- 
sia rewizyjna: Głogowski Brodowski, Felix. — 
Na nadchodzący rok szkolny planuje zarząd 
koła gromadne zawody o P., O. S. oraz wiele 
imprez sportowych. Na początku sezonu je- 
siennego odbyły się zawody koszykówki międ- 
dzy reprezentacją G. K. S. a Techn. Zakładami 
Nauk. Mecz wygrało GKS. w stosunku 17:9. 


T. S. Murcki — K. S. Unja Kosztowy 
2:1 (1:0). 

Zawody powyższych drużyn o mistrzostwo 

B Ligi odbyły się w Murckach, przyczem gos- 

podarze górowali nad swym przeciwnikiem 


technicznie. Bramki dla miejscowych zdobyli: 
Kozyra i Miśka. 


Szneider skoczył w Budapeszcie 
3,90 metrów. 


W ramach międzypaństwowego meczu Pol- 
ska — Węgry w Budapeszcie rozegranego nie- 
dawno temu, odbył się również skok o tyczce, 
w którym Szneider ze Śląska reprezentant Pol- 
ski skoczył 3,90, Wynik ten uzyskany został 
poraz pierwszy przez Polaka i jest nowym re- 
kordem Polski, przyczem Szneider zaszerego- 
wany został tym wynikiem do elity tyczkarzy 
Europy. ' 


Nowy rekord Żyłki (Sokół Kr. Huta) 
w pięcioboju. 

W: ramach okręgowych zawodów lekko- 
atletycznych sokolstwa  królhuckiego jeden z 
czołowych lekko-atletów „Sokoła* na Śląsku 
Żyłka z Król. Huty pobił dotychczasowy re- 
kord Śląska w pięcioboju. Żyłka zdołał wynik 
podwyższyć o równe 100 pkt. tak, że nowy re- 
kord Śląska ustalony został przez niego na 
2,275,37 pkt. 


Niesłychane żądanie klubu „,„Warsza- 
wianka', 


W związku z mającą się odbyć w dniu 9 b. 
w Katowicach międzynarodową imprezą lekko- 
atletyczną z udziałem czołowych zawodników 
niemieckich i polskich, Śląski okręgowy zwią- 
zek lekkoatletyczny zwrócił się do „Warsza- 
wianki* w sprawie startu Kusocińskiego. 

Odpowiedź jaka nadeszła od „Warszawianki“ 
wzbudzi niewątpliwie sensację w całym świe- 
cie sportowym Polski. Klub ten zażądał bo- 
wiem za start Kusego ni mniej ni więcej, tylko 
4.000 złotych. 

W liście swym pisze „Warszawianka“, że 
jest to tytułem „odstąpienia terminu*. Władze 
lekkoatletyczne Śląskie zwróciły się iedno- 
cześnie do „Warty* poznańskiej w sprawie 
Startu Heljasza. , Warta" zażądała 81 zł i zwrot 
kosztów hotelu, czyli, że żądanie jej jest zu- 
pełnie uzasadnione. Sprawa „Warszawianki“ 
skończy się niewątpliwie na nadzwyczajnem 
walnem zebraniu PZLA, który w sprawie tei 
będzie niechybnie zwołany. 


TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


W czwartek 5 bm. o godz. 20 przepiękna n4* 
strojowa komedja T. Rittmara p. t. „Głupi Ja* 
kób“, której wybitne powodzenie jest zapew” 
nione. Pełen pikanterji dowcip, błyskotliwy dia* 
log i zabawne sytuacje w intenpretacji naszyć 
artystów znajdują radosny oddźwięk u licznić 
zebranej publiczności, która nie szczędzi frene” 
tycznych oklasków pod adresem wykonawców 
pp. Biesiadeckiej, Orzeckiej, Rozwadowski 
Brylińskiego, reż. Biesiadeckiego, Godlewskie* 
go, oraz całego Świetnie zgranego zespołu. 

Najbliższa premiera „Roxy“. 

Najjbliższą nowością naszego teatru będzie 
znakomita pełna pogodnego humoru i wytwof* 
nej finezji komedia Barry-Conner'sa, p. t. „RO 
xy“, która w ubiegłym sezonie teatralnym % 
biegała w Ss.kcesowym pochodzie wszystki€ 
sceny europejskie. stanowiąc dzięki swym niee 
zwykłym wa'orom rekord zarówno artystycz* 
ty, jak i kasowy najwybitniejszych teatrów pol* 
skich. Tytułowa postać odtworzy z wrodzony 
wdziękiem i finezją p. Z. Grzębską w otoczenii 
najwybitniejszych sił naszego zespołu. Reżyseriś 
tej interesującej nowości prowadzi nowopozy” 
skany przez dyrekcję teatru. pełen: inwecji U* 
*alentowany re>vser Jan Kochanowicz. Oprawę 
sceniczną zaprojektował art. malarz St. We- 

-yn. Premiera w sobotę 8 bm. o godz. 20 wie” 
czorem. Dyrekcj.. teatru zwraca się z uprzejma 
mrośbą do naszej publiczności o możliwie punk” 
tualne przybycie na przedstawienia we włas* 
nym interesie. gdyż wchodzenie na sale po roż* 
poczęciu rozprasza się uwagę widzów. 

REPERTUAR: 

Czwartek, dnia 6. bm.: „Głupi Jakób“ o g9 
dzinie 20. 
Sobota, dnia 8 bm. „Roxy“ premiera o g9” 

dzinie 20. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 

Piątek. dnia 7 października: „Głupi Jakób” 
Rybnik o godz. 19.30. 

Poniedziałek, dnia 10 bm. „Roxy“ w Miko- 
łowie o godz. 19.30. 

Piątek, dnia 14 bm. w 
Pszczynie o godz. 19,30. 


Repertuar kinoteatrów w Katowicach. 
Kino Casino: Kohn i Kelly w Hollywood. 
Kino Capitol: Miłość i zemsta duńskiego ko* 

zaka. 

Kino Rialto: Księżna Łowicka, 


Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 


Kino Apollo: I. Skończona pieśń. II. Uśmiech 
słońca. 

Kino Colosseum: I. Księżna Łowicka. II. Na 
złamanie karku. 

Kino Roxy: I. Okręt zaginionych dziewcząt: 
II. W szalonem tempie. 


„Ciotka Karola“ 


E 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 5 października 1932 r. 

Dolar amerykański 8,91%. Funt szterlingów 
30,64. 100 franków francuskich 34,86, 100 koro" 
czeskich 26,34. 100 lirów włoskich 45,44. 1 
franków szwajcarskich 171,50. 100 guldenów ho” 
lenderskich 357,50. 100 franków  belgiiskich 
123,54, 100 guldenów gdańskich 17302. 100 ko” 
ron szwedzkich 157,70. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 4 października 1932 r, 


Notowano za 100 kg w handlu hurtowy” 
przy odbiorze ładunków  wagonowych. Żyto 
15,00—15,30. Pszenica 23 — 24. Jęczmień 14? 
16,00. Jęczmień browarniany 17,75—19,25. 7, 
Owies 13,75—14,25. Mąka żytnia 23—24. Mak?% 
pszenna 36,50—3850. Otręby żytnie 8,75—9%%, 
Otręby pszenne 9—10, Otręby pszenne grube 
10—11. Rzepak 34—35. Rzepik 34—39. Gorczy* 
ca 36—42. Groch Wiktorja 20—23, Groch Fo 
zera 31—34. Koniczyna biała 120—160. 


Wydawnictwo: Katolika Polskiego  Górnośldz 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskieś0, , 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada. 
Franciszek Godula, Król. Huta. Nakła = 
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, Spółka Z ofi ; 
odp., Katowice, ul. św. Stanisława 4, tel. 14— 
Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. Od?" 


i Katowice Batòrego 2 — tel. 8-78. Á 


Śląska Szkoła Muzy-| Sprzedam nowy 
czna, Katowice, Szo-| mek po 
pena 16 przyjmuje za-| kowamej 
pisy uczniów na rok| ku. Zapyt. do 
szkolny 1932/33 do| „Katolik Paiski* 


klas: teorji i kompozy| Nr. 10. 2 
4 


cji, Śpiewu solowego, 

organu, fortepianu,| Wygodny domek 
skrzypiec, _ altówki.| bikacje, w śródmić „jg: 
wio'onczeli, kontraba- | zaraz do sprzed 4 


su, gimnastyki rytmi-| Cieszyn, Śrutarska 27 
aa, Sea sinin K 
jazzbandowych: saxo- i adalne 
phonu, trąbki, puzonu, wosp nii sie 
perkusji jazzbandowej, | mę prasowaną ŻY jg” 
gitary hawajskiej, i A 
cza adi , 
społu (orkiestry) jazz-| ści cenach 
bandowego. Wpisowe albenia stale 
zł. 5, opłata miesięcz-|<zą J. Frąckowiak: pił 
na od 20 zł. Zniżki ko-" miopłody* Borek: sk, 
lejowe 75 proc. Sekre- Krotoszyn. (Poza 


tarjat czynny 10—13 i g” : 
15—19 l Czxtaicie nasza t 


